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|:Plerwsi w nauce - pierwsi w sporcie 


IV Ogólnopolskie 


limowe lgrzyska Harcerskie rozpoczęte |. 


W ozwartek 26 bm. rozpoczęły się w Krynicy IV Ogółnepo!- 


skie Zimowe Igrzyska w Krynicy. 


Bierze w nich udział 800 


przodujących ucznłów-sportowców z całego kraju. Na uroczy- 
stość otwarcia Izrzyzk przybyli: gen. L. Krzemień, wicemi- 
mister Oświaty — tow. Dęblińska, sekretarz ZG ZMP poseł na 
Sejm tow. Balcerzak i wiceprzew. GKKF tow. Kędriorek. 


Piękny Plae przed Domem 
Zdrojowym zdobią duże portre- 
ty tow. Bieruta i Marszałka Pol- 
ski K. Rokossowskiego. Na wyso- 
kich masztach powiewają flag! 
narodowe oraz widnieją emble- 
maty pionierskich i młodzieżo- 
wych organizacji zaprzyjaźnio- 
nych narodów. Od wczesnych 


WALCE O ZASZCZYTNY TYTUŁ BRYGADY PIONIERSKIEJ 


godzin rannych w mieście pa- 
nuje ożywiony ruch. W pięk- 
nych pensjonatach Orbisu, w 
których rozgościli się harcerze, 
żywo krzątają się młodzi za- 
wodnicy przygotowując sprzęt, 
sprawdzają raz jeszcze umun- 
durowanie, aby jak najlepiej 
zaprezentować się, 


|| Zimowe Akademickie Mistrzostwa Świata 
Zwycięzcy z Semmer.ng... 


1 ANDRZEJ ROJ mistrz 


W niertwszych dniach X Aka- | narciarza 
mtckieh Mistrzostw Świata | sukcesów i zdobyl 


2 STEFAN DZIEDZIC — za-| 


nasi odnieśk szereg akademickiego 
dta barw | Ludowej ki 


sportu — Potzlef 
lka medali. Oto om: 


3. TADEUSZ KWĄPIEŃ jest 
zdobywcą srebrnego medalu w 


sportu zdobył złote medale w | służony mistrz sportu, zdobyw- 
biegn zjazdowym 4 kombinacji |ca srebrnego medalu w biegu 
alpejskiej. zjazdowym i brązowego w kom- 
binacji alpejskiej. 


biegu płaskim na 18 km. 


Miedzi 


Nostanowiły za 


ożowe brygady parowozowe w Szczecinku 
szczętzić 470 ton węgla do 2.6.03 r. 


| wzywają do współzawodnictwa młodzież węzła kolejowego 
w Słupsku i Białogardzie 


Nieznajomość pleniw produkcyjnych 
Utrudnia pracę młodzieży 
W Zakładach im. Marcelego Nowotki 


lego AN powstania ZWM młodzież zakładów im. Marce- 
hime OKI w Warszawie powitała rozwinięciem ruchu 
e "skiego, Założona w jednym z działów produkcyj- 
Konsty Ygada walcząca o tytuł brygady pionierskiej im. 
EC, która od pierwszej chwili swego tstnienia 
gl walkę o systematyczne zaopatrywanie działu 
w „ski i materiały. zwróciła się do całej młodzieży 
- dadzia z wezwaniem do podejmowania zobowiązań 

z wania na najtrudniejszych odcinkach produkcji. 
stały Mipowiedzi na to wezwanie w wielu działach pow- 
tynfynza  ZAdY młodzieżowe. a jeden z działów, który do- 
zież as nie wykonywał planów produkcyjnych obięła mlo- 
Naj E dajac mu imię „Bohaterów ZWM-u*. Dzięki ofiar- 
przed acy młodzieży obecnie nadrabiane są zaległości z po- 
nich miesięcy. W walce z trudnościami rosną 
przodownicy. Wśród nich na czoło wysuwają się 
w ostatnim okresie 

j wydajność pracy do 220 proc. 

FAM wysiłku i ofiarności młodzieży trudności nle za- 
Diery Jednak są pokonywane. Spowodowane to jest w 
town a rzędzie obojętnym stosunkiem niektórych kie- 
Dziale ów działów do poczynań młodzieży. Pracująca w 
ciagle Produkcji brygada im. Bolesława Bieruta napotyka 
nys na brak narzędzi I ciągią zmianę wykonywa 
lesz, ZYTZAdÓW, tak że członkowie brygady nie zdążą 
Wyst Opanować produkcji jednego przyrządu, kiedy na 
ny „aty przychodzi nowy. Ale najistotniejsze przyczy- 
Rdzie TYkania się tutaj z wielkimi truunościami tkwia 
brygad Ze: do brygady im. B Bieruta, podobnie jak do 
y im. Janka Krasickiego dotychczas nie zostały do- 
R one plany technologiczne. Wskutek tego żadna 
Misją, le zna do dzisiaj swoich zadań produkcyjnych na 
„ put. Stąd praca ich jest przypadkowa i bezpla- 
SIeięi,„. Tzeba do tego jeszcze dodać, że brygada im. J. Kra- 
wą nie znając planu, nie może dotychczas podjąć 
się EE produkcyjnych, jakkolwiek młodzież domaga 


a hietwo Działu Produkcji I Biura Głównego Tech- 
ży Ą Powinno docenić dobre chęci I ofiarność młodzie- 
n przez doprowadzenie do brygad planów produkcyj- 
W jak najszybszym czasie powinno przyjść jej z po- 
"Jest to przecież jego obowiązkiem. 


ZDZISŁAW BARAN 


Zakłady im. M. Nowotki 
Warszawa 


Oto 
uj, 726 3 
Nitoe dującę murarki Józeja Trutkiewicz t Halina Ber, wyko- 
bsi iętnie 300 proc normy, przy pracy nu terenie budo- 
Y osiedla mieszkaniowego Warszawa — Koło 

Foto CAF 


Je: 
Han w przededniu akcji wiosenno-siewnej. Te- 


Wyt ne siewv w PGR-auh. spółdzielniach produkcyj= 
sępy jj, EOSpodarstwacn indywidualnych muszą być 
OWadzane sprawnie. szybko i w terminie. 


W n 
1 A z 
Mzeprəwadzaniu akcji siewnej wielką rolę do spet- 


Ala; 


pr Ro Państwowe srodki Maszynowe. Od ich 
Brzebie ana azałeżniony jest szybki i sprawny 
a 8 siewów wiosenn*ch. 
"© pÀ N 
«PD luk'dosiewów da kol. Zygmunta Wierz- 
pea POM S „Preygorowuje bickiego wykonuje 145 proo. 
"dk Radymnie woj. normy. Brygady kol. Leona 
kadn, Franusa i Jana Bednarezy- 
| AE: vj ie z planem remont ka  wykańczają remonty 
Krym rolniczych w Pañ- traktorów. Brygada Franu- 
nowy Mm Ośrodku Maszy- sa miała wedlug planu 
wa W Radymnie roz- wykonać remont podwozi 


do 15 lutego, a dzięki świa- 


R 5 grudnia ub. r. a 
domym wysiłkom całej bry 


Ę 1 
"UN z $ A 
Cyna akończenia wyzna- 


y Siny }5 marca br. Na gady ukończyła go 1 lute- 
tog; „7 zebraniu całej za- go. W brygadzie tej wyróż- 
ag R anowiono skrócić niat się kol Kazimierz 
Remo *montu do 3 marca Gwóźdź, który w roku ub. 
uh Ńcze Maszyn jest już na pracując jako traktorzysta 

i ajle "RZ wykonał przypadające na 
W przyj szylMi rezultatami niego normy Planu 6-let- 
cji się, towaniach do ak- niego. Obecnie jest on me 
kady WReś cieszą się bry- chanikiem iw pracy warszta 


młodzieżowe. Bryga- towej osła” również do" 


U a aa AAA KARE AAAA 

odzieżowe brygady remontowe z POM Radymno 

Przydują w pra ach przygotowawczych 
do akcji siewnej 


|wać przodujące metody maszy- 
|jnistóv radzieckich — Pawina, 
Ogniewa, Lunina i Kriwonoso- 
iwa, dbać o estetyczny wygląd 
swych  parowozów:i troskliwie 
je konserwować, pogłębiać stale 
swe wiadomości ideologiczne o0- 
raz fachowe. dzielić się zawsze 
swymi doświadczeniami, pod- 
ciągając w ten sposób na. wyż- 
szy poziom młodszych kolegów, 
zmniejszyć do minimum koszty 
remontów oraz spalać najgorsze 
gatunki węgla. 

Równocześnie młodzieżowe 
brygady, obsługujące parowozy, 


4 R mniejszyć zuż cie! 
postanowiły zmniejszy 7 |w Polsce tylko 


węgla na parowozach TY-37. 

Poszczególne brygady podjęły 
specjalne zobowiązania oszczęd- 
nościowe. 
© Brygada młodzieżowa 2 pa- 
rowozu TY-37-17 w składzie 
Stanisław Kot, Edward Bare, 
Zygmunt Sidorczym Í Sylwester 
Rypix zaoszczędzi do dnia 2 
sierpnia 150 ton węgla; 
|9 Brygada młodzieżowa na 
| parowozie TY-37-5 w składzie: 
Jan Rapik, Marian Barc, Ta- 
deusz  Krawcewicz 1 Ryszard 
Grzełak zaoszczędzi do 8 sier- 
pnia 110 ton węgla; 
© Brygada młodzieżowa na pa- 
rov ozie Okl-68 w składzie: Eu- 
geniusz Nowak, Ignacy Kot, Ry- 
szard Dąbrowski i Antoni Ru- 
siell zaoszczędzi do dnia 2 sier- 
pnia 100 ton węgla; 
© Brygada młodzieżowa na 
parowozie Okl-178 w składzie: 
Bolesław Kolasiński, Piotr Stol- 
piak, Jerzy Koi i Jau Raczy 
zaoszczędzi do 2 sierpnia 110 ton 
węgla. 

Brygady młodzieżowe z Paro- 
wozowni Głównej w Szczecinku 
wezwały do współzawodnictwa 
o miano brygady pionierskiej 
młodzież węzła kolejowego w 
Słupsku i Białogardzie. 


Komunikat 
Ministerstwa Rolnictwa 


Ministerstwo Rolnictwa jesz- 
cze raz przypomina, że wyjąt- 
kowo szybki wzrost temperatu- 
ry w całym kraju spowodował 
intensywne tajanie Śniegu. 
| Na terenach niskich i nie po- 
sładających naturalnych spadów 
wytworzyły się wskutek nad- 
miaru powierzchniowej wody 
niekorzystne warunki dla zbóż 
ozimych, którym zagraża wy- 
moknięcie. 

Ponadto istnieje jeszcze moż- 
liwość wystąpienia  przymroz- 
ków, a zatem możliwość utwo- 
rzenia się skorupy iodowej na 
zalanych powierzchniach pól. 
Stwarza to niebezpieczeństwo 
wyprzenia ozimin pod powłoką 
lodową. 

W celu zapobieżenia stratom, 
mogącym wyniknąć z tego po 
wodu w  zastewach ozimych, 
należy stale utrzymywać prze- 
gony t rowy odpływowe w sta- 
nie gwarantującym normalny 
spływ wód opadowych. Prace z 
tym związane winny polegać na 
usuwaniu przeszkód mogących 
stanowić zaporę dla spływają- 
cej wody, jak zamulone przego* 

przejazdy 


ny, prowizoryczne 
przez rowy, załamane most 
itp, 


bre wyniki. Doskonale pra- 
cuje brygada kolegi Tadeu- 
sza Poprawy, która normy 
Planu 58-letniego wykonała 
w 101 proc. Kol. Edward 
Bolecki, odznaczony złotą 
odznaką Światowej Federa- 
cji Młodzieży Demokratycz 
nej także wykonał zadania 
Planu 6-letniego. 


Osiągnięcia POM w Ra- 
dymnie nie przyszły łatwo. 
Przesylane do remontów w 
innych warsztatach części 
maszyn nie wracały w ter- 
minie Równie powazną 
trudność w realizowaniu 
planu stanowił br k części 
zamiennych. Te trudności 
pokonały młodzieżowe bry- 
gady remontowe. Brakujące 
części maszyn, które trudno 
było uzyskać, młodzi war- 
sztatowcy z Radymna kom- 
binowali ze starych części, 
lub wykonywali własnymi 
środkami TADEUSZ PAC 

Rzeszów 


4 


| 


ki | demokratyczne ludu, 


Ruch pionierski w kolejnie- 
twie ma szerokle możliwości. Za 
Szczecinkiem przystąpią do nie- 
go na pewno młodzi kolejarze z 


innych parowozowni 1 węzłów 
kolejowych w naszym kraju! 


| opr. K. B. 


Produkujemy wysokowartościową 
cegłę — sitówkę. Szerzej stosować będą 
budowłani nowe metody pracy 


Wszystkie podstawowe mate- 
riały, elementy konstrukcyjne, 
maszyny i sprzęt do budowy 
wspaniałego daru Kraju Rad — 
Pałacu Kultury t Nauki dostar- 
czane są z ZSRR. Radzieckie 
kierownictwo budowy zakupuje 
te materiały, 
których masowy transport z 
ZSRR nle byłby opłacalny: ce- 
głę, kamień, piasek, żwir itp. 
Specjalna cegła tzw. sitówka do- 
starczann jest w chwili obecnej 
ze Związku Radzieckiego. Tran- 
sport sitówki na dalekie odle- 
głości jest jednak uciążliwy i 
kosztowny. Ostatnio polski prze- 
mysł ceramiki budowlanej, ko- 
rzystając z radzieckich wzorów, 
opracował t opanował w bar- 
dzo krótkim czasie produkcję 
tego nowego typu cegły. Osią- 
gnięcie to ma wielkie znaczenie 
dla naszego budownictwa, a 
zwłaszcza dla naszych budowli 
socjalizmu t przyszłych wysoko- 


ściowców. Pierwsze partie pol- 
skiej sitówki dostarczane są już 
na budowę Pałacu Kultury | 
Nauki. 

W ostatnich dniach obrado- 
wało w Warszawie rozszerzone 
plenum Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Pracowników Budowla- 
nych, Ceramiki I Pokrewnych 
Zawodów. 

Obrady wykazały konieczność 
szerszego niż dotychczas stoso- 
wanła nowych metod pracy, 
szybszego przenoszenia w teren 
przodujących metod pracy ra- 
dzłeckich budowniczych. W ub. 
roku na kilkunastu naszych 
budowach z powodzeniem za- 
stosowano metodę radzieckich 
murarzy: Szyszymirowa, Zawia- 
lowa I Skitlewa, polegającą na 
ścisłym kontrolowaniu zużycia 
materiałów budowlanych oraz 
na bezusterkowym przekazywa- 
niu wykonanych odcinków ro- 
bót przez poszczególne brygady. 


Aktyw zetempowski warszawskich zakładów 
przemysłowych o zadaniach młodzieży 
w walce o plan 


W dniu 26 bm. odbyła się na- 


radą aktywu ZMP zakładów, | 
przemysłowych Warszawy, iNa-j kladowego. 


rada poświęcona była sprawie 
walki o wykonanie zadań czwar 
tego roku Planu 6-letniego. 


Przewodniczący ZS ZMP tow. 
Wołczyk mówił o osiągnięciach 
młodzieży z warszawskich za- 
kładów oraz o brakach w pra- 
cy organizacji zakładowych, co 
znajdowało odbicie w niewyko- 


nywaniu planów produkcyj- 
nych. 
Tow. Wołczyk nakreślił za- 


dania stojące przed młodzieżą 
warszawską: „W naszym war- 
szawskim przemyśle organizacja 
zetempowska musi zrobić wszy- 
stko, by w krótkim czasie dwu- 
krotnie zwiększyć udział mło- 
dzieży w bitwie o rytmiczne wy- 
konywanie planów produkcyj- 
uych, zwiększenie wydajności 
pracy, polepszenie jakości, po- 
mnożenie oszczędności i wzmoc- 
nienie socjalstycznej dyscypił- 
ny pracy”. 

Zabierając głos w dyskusji 
tow. Wójcik z FSO na Żeraniu 


Depesza 


| podzielił się z zebranymi do- 
świadczeniajni z pracy Zarz. Za- 
„Owocem wiązania 
pracy politycznej z pracą pro- 
dukcyjną oraz pomocy Partii — 
były nasze osiągnięcia produk- 
cyjne. Temu zawdzięczamy wy- 
konywanie naszych planów“. 


Na zakończenie obrad czołowy 
przodownik pracy z FSO tow. 
Arhaszewski odczytał apel u- 
czestników narady do młodzlie- 
ży warszawskiej. W apelu czy- 
tamy: 


„Młodzi robotnicy! Zetempow- 
cy, przodownicy pracy! Rozwi- 
jajcie 1 umaeniajcie w waszych 
zakładach umowne współzawo- 
dnictwo. pracujcie nowymi me- 
tndami pracy: Kolesowa, Zanda- 
rowei, Korabielnikowej i inż 
Kowalowa. Stawajcie w pierw- 
szych szeregach socjalistycznego 
wspólzawodnietwa o tytuł pilo- 
nlera", 


Pod koniec obrad 30-tu czo- 
łowym  przodownikom pracy 
przydzielono cenne nagrody. 

(h. st.) 


KC PZPR 


do Komitetu Wykonawczego Partii Komunistycznej 
Wolnego Terytorium Triestu 


Do 


Komitetu Wykonawczego 


Partli Komunistycznej 


Wolnego Terytorium Triestu 


Z okazji IV Kongresu Waszej 


Triest 
Partii, śllemy Wam braterskie 


| serdeczne pozdrowienia i Życzymy Wam sukcesów w walce 
przeciw anglo-amerykańskim | tllowskim podżegaczom wojen- 


nym, o wycofanie wojsk okupacyjnych, 


o pokój I 


o prawa i swobody 
przyjażń między narodami. 


KOMITET CENTRALNY 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Dokumenty wrogiej działalności 


Rządu Stanów 


Zjednoczonych 


wobec Polski Ludowej 


Ministerstwo Spraw Zagranicznych Polskiej Rzeczypospolitej 


Ludowej wydałe Księgę pt. „Dokumenty  wroglej 


działalności 


Rządu Stanów Zjednoczonych wobec Polski Ludowej". 


Księga ta zawiera wybór 56 
dokumentów, na które składa- 
ją się noty dyplomatyczne, oś- 
wiadczenia rządowe, akty usta- 
wodawcze, protokóły obrad par- 
lamentarnych, protokóły roz- 
praw sądowych itp. Każdy 3 
tych do.sumentów śwładczy © 
tym, że Rząd Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki Północnej pro- 
wadzi wrogą politykę wobec 
państwa polskiego, poiitykę skie 
rowaną przeciw suwerenności 
ł ustrojow! Polski Ludowej. 

Dokumenty uszeregowane #4 
w trzech działach, ilustrujących 
trzy główne kierunki wrogiej 
działalności imperielizmu ame- 
rykańskiego wobec Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej. 

1. Dzłałalność godząca w nle- 
podległość 1 eałość terytorialną 
państwa polskiego, wyrażająca 
się w atakach na nasze granice 
zachodnie, we wskrzeszaniu ne- 


"ąitlecowakiedą miliiaryzmu © 


raz w podsycaniu polityki odwe- 
tu w Niemczech zachodnich. 

2. Polityka wojny gospodar- 
czej. 

3. Próby mieszania 
sprawy wewnętrzne Państwa 
Polskiego, organizowanie dy- 
wersji, szpiegostwa | sabotażu. 
Zbiór dokumentów opubliko- 
wanych przez Ministerstwo | 
Spraw Zagranicznych Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej lilu- 
struje jednocześnie metody, ja- 
kie stosuje Rząd Stanów Zjed- 
noczonych w swej polityce opa- 
nowania świata. Dlatego też 
stanowi on nie tylko akt oskar- 
żenia rządzących kół Stanów 
Zjednoczonych przed światową 
opinią publiczną, lecz jest rów- 
nież ostrzeżeniem przed niebez- 
pieczeństwem, jakile imperia- 
lzm amerykański stanowi dla 
suwerenności wszystkich naro- 
y oraz dla pokoju światowe- 


se w 


4. ALEKSANDER KOWAL- 
SKI osiągnął duży sukces w 
kombinacji norweskiej 
wając srebrny medal. 


Andrzej Roj-Gąsienica zdobywa 


była brązowy medal 
zdoby- | zjazdowym 


3 MARIA KOWALSKA zdo- 
w biegu 


startując 
zdo- 


6. JAN RASZKA 
w kombinacj: norwesniej 
był brązowy medal. 


złoty moca! 


i tytuł akademickiego mistrza Świata W kombinacji alpejskiej 


- W drugim dniu X Zimowych Akademickich Mistrzostw Śwla- 


ta ponowny wielki sukces 


odniósł Andrzej Roj, który w sialo. 


mie do komb. alpejskiej zdobył złoty medal i tytuł Akademic” 


kiego Mistrza Świata. 


prezentant Stefan Dziedzie wykazując 
sportową zdobył mimo upadku na 

które 
tafety w biegu 4:10 km i 3:5 km. |ostatecznie 3 miejsce i zdobyć 


W pozostałych konkurencjach, 
duży sukces odniosły nasze sZ 
zdobywając brązowe medale. 


W SEMMERING 26.2 — ro- 
zegrany w czwartek slalom do 
komb. alpejskiej był jedną 
z najciekawszych konkurencji 
trzeciego dnia mistrzostw. Tra- 
sa slalomu mimo że pokryta 
grubą warstwą  stwardniałego 
śniegu, wymagała od zawodn:- 
ków niezwykłego opanowania 
jazdy, której szybkość trzeba 
było stale zwiększać, chcąc uzy- 
skać jak najlepsze wyniki. 


W slalomie, który rozegrano 
na bardzo trudnej trasie usta- 
wieńy +7 biainek. Pierwszy wy" 
startował Józef Marusarz, któ- 
ry w połowie trasy miał jednak 
upadek t uzyskał 1.03.0. Z ko- 
lel pojechał najgroźniejszy kon- 


Osiągnięcia spółdzielni 


W tej samej konkurencji drugi nasz re- 


wspaniałą postawę 
trasie brązowy medal. 
rozegrano we czwartek 


kurent Polaków Czechosłowak 
Krasula, który uzyskał 59,2, A 
za nim nasz najlepszy slalomi- 
sta Zarycki. 


Polak pojechał bardzo ładnie 
' uzyskał najlepszy czas prze- 
jazdu 56.5. 


Gorzej powlodło się Dziedzi- 
cowi I Rojowi, którzy mieli u- 
padki i uzyskal! słabsze czasy: 
1,03,0 I 1,03, F 


W drugim przejeździe J. Ma- 
russrz poprawił czas uzyskują” 
57,8, Krasuia miał 37,6, Zaryck 
stracił szanse zwycięstwa, gdyż 
został 
fatalne ominięcie bramki po u- 
padku, 


i 


Dziedzic prze'eżdżając przeł 
ostatnią bramkę zerwał wiąza= 
nie i wpadł na mete na jednej 
narcie uzyskując mimo to 1,01,3. 
Tem samym Dziedzic wykazał 
niezwykłą ambicje. kióra mimo 
wypadku. pozwoliła mu zająć 


brązowy medal. 
W drugim zjeśdzie Raj poje- 


i chal doskonale. biorąc na szala 


nej szybkości bezbiednie wszy- 


stkie bramki i uzyskując naj- 
lepszy czas dnia 56.3. 
Doskonale spisał się także, 


startujący poza konkursem Pen- 
kala (Polska), uzyskując najlep- 
sze czasy w obu przejazdach 
1.54,7 (56,7 1 58,0). 


Wyniki slalomu do kombina- 


cji: 1) Krasula (CSR) 1.56.2. 2) 


| Roj (Polska) — 1.595, 3) Maru- 
| sarg (Polska 20Na 4 | 5) 
Suess (WKD) | Kkrajnias (CSR) 
po 2.02,2, 6) Dziedzice (Pólska) — 


zdyskwalifikowany za | 2.04.3. 


(dokończenie na str. 4) 


zachęcają chłopów do organizowania zespołowych gospodarstw 


Dwa tygodnie przed I Krajo- 
wym  Zjazdem Spółdzielczości 
Produkcyjnej chłopi ze wsi Za- 
błoty, pow. piotrkowskiego, ZOT- 
ganizowali u siebie komitet za- 
łożycielskt. 

Bezpośrednio po zakończeniu 
Zjazdu Krajowego, aktywiści 
spółdzielczości w gromadzie, 
chłopi małorolni: Teodor Boć- 
kiewicz, Józef Rowalski 1 
Stanisław Zborowski  zwołalł 
zebranie gromadzkie, w którym 
oprócz członków komitetu Za- 
łożycielskiego uczestniczyła wię- 
kszość mieszkańców wioskł. 

Na zakończenie zebrania 
członkowie nowopowstałej spół- 
dzielni produkcyjnej we wsi 
Zabłaoty wytyczyli sobie pterw- 
sze wspólne zadania gospodar- 

Fe które zobowiązali stę kon- 


sekwentnie realizować. Na wlos- 
nę br. przystąpią oni do wspól- 
nych siewów na obszarze 94 ha. 


* 


W przeddzień otwarcla I Kra- 
jowego Zjazdu Spółdzielczości 
Produkcyjnej zarejestrowano w 
woj poznańskim 600-ną spól- 
dzielnię, którą założyli chłopi 
gromady Podstolice, pow. Środa. 
Łącznie z tą spółdzielnią. od 
początku br. chłopi zorganizo- 
wali w Wielkopolsce 78 nowych 
spółdzielni produkcyjnych, 


Chłopi z Podstolice głęboko 
przemyśleli swoją decyzję za- 
łożenia spółdztelni. Przed zało- 
żeniem jej zwiedzali sąslednie 
spółdzielnie produkcyjne w 
Zdziechowicach 1  Winnogórze, 


pow. Środa, w Chwalibogowia 
i Bardzie, pow. Września. Go- 
spodarka tych spółdzielni, ich 
osiąwnięcia pomogły im pozbyć 
się resztek wątpliwości. Na ze- 
braniu w dniu 19 bm. podpisa- 
q9 statut. 


* 


W dwa dni po zakończeniu 
obrad I Krajowego Zjazdu 
Spółdzielczości Produkcyjnej w 
pow. częstochowskim powstała 
spółdzielnia produkcyjna typu 
I b. do której przystąpiło 15 
małorolnych gospodarzy z gro- 
mady Marianka Rędzińska, w 
tym 8 gospodarzy, którzy otrzy- 
mali ziemię z reformy rolnej. 
Chiepi nadali swojej spółdzielni 
nazwę „Sojusz“. 


Uchwała o głównych zatłaniach 
organizacyjno-gospotarczego Umocnienia 
spółdzielni produkcyjnych 


W celu dalszego usprawnienia organizacji | opłaty pracy 
zacieśnienia wspólpracy spółdzielni z Państwowy 
produkcji rolniczej w spółdzielniach, I-szy Zjazd 


L Zgodnie s wytycznymi statutu wprowadzać 
w spółdzielniach stałe brygady polowe ł hodo- 
radzieckich 
t naszych przodujących spółdzielni wskazują, że 
taka forma oryanizacji pracy jest najlepsza, pod- 


wlane. Doświadczenia 


nosi dyscyplinę pracy, wyrabia 


wiedzialności za powierzone mienie społeczne. 
należytej 
| uzyskanych wynikach produkcyjnych, ułatwia 
należyte zorganizowanie pracy, kontrolę jej wy- 


pobudza zainteresowanie w 


konania i sprawiedliwą ocenę. 


Stałe brygady polowe winny posładać stały 
skład ludzi, przydzielone na stałe konie | ma- 
oraz przydzielone na 
stałe pola uprawowe, W związku z tym Zjazd 
zaleca włączyć istniejące w niektórych spółdziel- 
niach oddziełne brygady konne do jednolitych 
brygad polowych z zachowaniem stałego przy” 
działu koni obznajomionym z obchodzeniem się 


szyny I! inny inwentarz 


z końmi pracownikom. 


W skład brygady należy zaliczać wszystkich 
zdolnych do pracy w spółdzielniach, zarówno 
członków spółdzielni jak i domowników. 

W produkcji zwierzęcej — brygadzie hodowla- 
nej należy na stałe przydzielać pogłowie zwie- 
rząt, zabudowania, urządzenia I inwentarz mar- 
twy. Dla podniesienia odpowiedzialności pracu- 
jących w hodowli za stan pogłowia I zaintereso- 


wanie w uzyskanych wynikach 


należy wewnątrz brygady hodowlanej przestrze- 
gać zasady stałego przydziału grup zwierząt po 


szczególnym pracownikom. 


W małych | nowopowstających spółdzielniach. 
— ze względu na Szcze- 
gólne znaczenie produkcji zwierzęcej — należy 


o małej ilości ludzi 


kołchozów 


uprawie 
poczucie odpo- 


pracy 


rów grupie 


i ogniwa. 


produkcji. 
produkcyjnych 


wydzielać stałą grupę hodowlaną, której członko- 


wie winni być w zasadzie zatrudnieni w pro-| 


w spółdzielniach produkcyjnych, 
mi Ośrodkami Maszynowymi I dalszego wzrostu 
Spółdzielczości Produkcyjnej posdanawia: 


dukcji zwierzęcej t tylko w okresach naprężo- 
nych robót pracow 
2 W oparciu © 
spółdzielni Zjazd 
pracochlonnych 
ogniwowej organizacji pracy, polegającej na dzie- 
lenlu pola vpraw technicznych na większe dzlal- 
ki, przydzielane na caly okres pielęgnacji i zblo- 


ać w polu. 

dośwrtadczen!:a przodujących 
zaleca wprowadzenie przy 
roślin technicznych 


spółdzielców zorganizowanych 


w ogniwo. W pozostałych pracach w spółdzieini 
członkowie ogniwa pracują wraz z całą brygacą. 

3 W celu dalszego wzmożenia udziału spół- 
dzielców w decydujących dla wyników produx- 
cyjnych pracach i zwiększenia zainieresswania 
w podniesieniu plonów i wvdainaści hodówii, 
Zjazd uznaje za słuszne wprowadzenie premis- 
wania w naturze. stosowanego już dzisiaj w przo= 
dujących spółdzie!niach. 

Taki sposób premiowania może być zastosowa- 
ny w tych spółdzielniach, gdzie są stałe brygady 


Premie w naturze przysługują tym brygadom, 
ogniw m i członkom. którzy przyczynili się do 
osiągnięcia ponadplanowych wyników w pro- 
dukcji roślinnej, szczególnie przy uprawie roślin 
technicznych oraz do ponadplanowych wyników 
w produkcji zwierzęcej, Na premie można prze- 
znaczać do 20 proc. uzyskanej ponadplanowej 


Nie należy preniować tych członków, którzy 
w okresie szczególnie pilnych i ważnych robót 
u'chvlali się od pracy. 

Zjazd zwraca się do Ministerstwa Rolnictwa 
o szczegółowe opracowanie wzorcowych wytycz- 
nych odnośnie zasad | wskaźników premiowania 
w spółdzielniach, 


(Dalszy ciąg na sta 


Od października ub. roku 
stanęły na Apel ZG ZMP 
tysiące młodzieży. Część jej 
opuściła swoja wsie rodzinne 
i zakłady pracy, aby udać się 
do kopalń, zakładów metalo- 
wych i chemicznych — tam 
gdzie najbardziej potrzeba 
śmiałych i świadomych ludzi 
na trudne posterunki. Inni po- 
został w swoich zakładach 
tworząc brygady szturmowe, 
śpieszące po skończonym dniu 
pracy na pomoc zagrożonym 
odcinkom, bądź też obejmują- 
ce takie odcinki na stałe. 
Wszystkim Im chodzi o jedno: 
ponieważ ma naszej drodze do 
socjalizma piętrzą się liczne 
trudności, naiodważniejsi i 
najlepsi spośród młodzieży 
wałczą s nimi — o przySpie- 
szenie urzoczywistnienia Pro- 
gramu Frontu Narodowego, o 
przyśpleszenie realizacji na- 
szych planów gospodarczych. 


Oczywiście, sam tylko fakt 
zgłoszenia się do ruchu pio- 
nierskiego nie oznacza, że 
każdy ochotnik już jest pio- 
nierem. Może on dopiero pio- 
nierem zostać, zwyciężając we 
współzawodnictwie o odznakę 
pioniera, o tytuł brygady pło- 
nierskiej, Walka ta rozwija 
się w całym kraju i obejmuje 
coraz szersze kręgi młodzieży. 

Toczy się ona m. in. w Za- 
k!adach Radiowych im. Ka- 
sprzaka w Warszawie. W 
grudniu ub. roku plan narzę- 
dziowni był zagrożony. Zebra- 
no ochotników, którzy po 
ukończeniu pracy na swojej 
zmianie zostawali jeszcze na 
drugą zmianę. Tak powstała 
brygada szturmowa tokarzy, 
która w styczniu poszła na po- 
moc działowi mechanicznemu, 
gdzie tym razem z kolei plan 
buł zagrożony. Młodzi toka- 
rz” pracowali u siebie w na- 
rzędziowni, a po zakończeniu 
pracy na swojej zmianie — 
Śpieszyli z pomocą działowi 
mechanicznemu. Młodzi toka- 
rze z narzędziowni pomogli 
wykonać plam dzialowi me- 
chanicznemu. 

Gdzieniegdzie  ustaliło się 
jednak niesłuszne pojęcie, że 
można być pionierem w 
swoim zakładzie pracy tylko 
wtedy, jeśli sią jest członkiem 
brygady szturmowej | ratuje 
„wąskie gardła“ produkcji. 
Prygady szturmowe jak 
chociażby brygada tokarzy z 
Zakładów Radiowych im. Ka- 
sprzaka — mają piękne osią- 
gnięcia | poważnie przyczy- 
niają się do wykonania pla- 
nów produkcyjnych. Ale bry- 
gada szturmowa — to często 
„straż pożarna”, która zdąża 
tam, gdzis się „pali“, 


„Maniiest 


o a 


Komunistyczny -zwycię 


Pionierem można zosiać 
w swoim zakładzie pracy, przy swoim warsztacie 


A przede wszystkim chodzi 
przecież o to, żeby do „poża- 
ru* nie dopuszczać. 

W Zakładach im. Kasprzaka 
tokarze z narzędziowni dopo- 
mogli działowi mechaniczne- 
mu w jego walce o plan, Ale 
tymczasem... Narzędziownia 
wykonała plan styczniowy 
tylko w 95 proc. Bo o ile to- 
karze swoje zadania wykonali 
— pomimo pracy na dwie 
zmiany — ślusarze nie nadą- 
żyli za harmonogramem. A 
przecież ślusarze także utwo- 
rzyli dwie brygady, walczące 
o tytuł pionierski. Tylko, że 
nie pracowały one po pionier- 
sku. 

W czasie zebrania, na któ- 
rym omawiano przyczyny nie- 
wykonania planów przez na- 
rzędziownię i podczas które- 
go ślusarze zobowiązali się 
wykonać plan lutego w 105 
proc. — wynikła sprzeczka po- 
między dwoma  ślusarzami: 
tow. Trawczyńskim 1 tow. 
Massenem. Tow. Trawczyński 
zerzucił Massenowi, że ten nie 
przyszedł jednej niedzieli, aby 
wykonać zobowiązanie, na co 
Massen odpowiedział: „Przy- 
znaję, nie lubię pracować po 
godzinach. Lubię pracować od 
pierwszego, a nie tak jak ty, 
od połowy miesiąca — na łeb 
na szyję“. Na to kilku towa- 
rzyszy zrobiło uwagę, że nie 
można było pracować od po- 
czątku miesiąca, bo brygadzi- 
sta nie  przydzielał pracy. 
Massen odpowiedział spokoj- 
nie: „na prace nie trzeba cze- 
kać, trzeba samemu roboty 
poszukać”, To znaczy jeśłi 
nawet kierownik wydziału, 
majster, brygadzista zanied- 
hają swe cbowłązki i ro- 
boty nie  rozdzielą nie 
uprawnia to robotnika, który 
walczy o milano pioniera, do 
siedzenia z założonymi ręka- 
mi. Powinien on o robote się 
upominać j uporczywie wal- 
czyć, aby jego słuszne żąda- 
nie zostało spełnione. Przy- 
czyny zresztą moga tkwić po- 
za działem — | wtedy trzeba 
zwrócić się e pomoc do orga- 
nizacji zetempowskiej, do Ko- 
mitetu Partyjnego, do dyrek- 
cjł. 

Oczywiście  Massenowi nie 
można całkowicie przyznać 
racji: prawdziwy pionier nie 
liczy godzin, jeśli plan jest 
zagrożony — nawet gdyby to 
ktoś Inny był winien zagroże- 
nia planu, a nie on sam. Pio- 
nier to człowiek, który wie, 
że plan — to prawo niezłomne 
narodu budującego socjalizm, 
że wykonywanie planów pro- 
dukcyjnych — to podstawa 
siły i rozkwitu naszej Ojczy- 


zny, to najwyższy obowiązek 
każdego robotnika. Ale Mas- 
sen słusznie zauważył korze- 
nie zła na swoim odcinku, 
powodujące zagrożenie planu: 
brak dobrej organizacji pra- 
cy I wynikający zeń brak ryt- 
miczności. A to z kolei często 
pociąga za sobą poważną ilość 
godzin nadliczbowych i prze- 
kroczenia funduszu płac. 

A zatem, aby być plonierem, 
nie należy czekać aż się gdzieś 
„wąskie gardło" utworzy i do- 
piero wtedy — dalejże do 
sziurmu! Nie ma bowiem ta- 
kiego stanowiska pracy, na 
którym Partia nie stawiałaby 
przed młodym robotnikiem 
ważnych zadań, do których 
rozwiązania potrzeba Świado- 
mości, odwagi, uporu į wy- 
trwałości. A więc pionierem 
można zostać na każdym sta- 
nowisku pracy. Dormrowadzić 
tę prawdę do świadomości 
każdego robotnika — to pod- 
stawowe zadanie polityczne 
każdej organizacji zetempow- 
skiej w dziedzinie organizowa- 
nia ruchu  plontierskiego w 
swoim zakładzie. 

Zrozumieli to dobrze młodzi 
stoczniowcy z Gdańska, gdzie 
kilka brygad młodzieżowych 
rozpoczęło porałędzy sobą 
walkę o tytuł pionierski, nie 
zmieniając miejsc pręcy w 
zakładzie. 

Cóż one tam roblą? W jaki 
sposób walczą o tytuł pionier- 
ski? 

Zawarzy pomiędzy sobą 
umowy o współzawoeńdnictwie, 
w których na pierwszym miej- 
scu widnieją zobowiązania o 
podniesienie wydajności pracy. 
Młodzi stoczniowcy rozumieją 
bowiem, że pionier — to prze- 
de wszystkim świadomy bo- 
jownik o wykonywanie pla- 
nów produkcyjnych, kióry w 
tej walce stale wyprzedza in- 
nych. 

Mamy w życiu Hezne przy- 
kłady takiej świadomej walki. 

Grupie ochotników zaciągu 
pionierskiego, a dziś już 
robotników Fabryki Wyrobów 
Precyzyjnych im. Gen. Świer- 
czewskiego w Warszawie 
zabrakło narzędzi.  Szukal 
ich, potem udałi się do kie- 
rownika wydziału. Kierownik 
zbył ich byle czym. Chodzili 
tak długo, aż doszli do dyrek- 
tora fabryki. Okazało się, że 
temu kierownikowi wydziału 
takie rzeczy zdarzały się nie 
pierwszy raz. Został więc 
zwolniony z pracy, a narzę- 
dzia się zaraz znalazły. 

Ochotnicy zaciągu pionier- 
skiego z Fabryki im. Gen. 
Świerczewskiego w Warsza- 


pm 


wie nie dal się zbyć byle 
czym. Wiedzieli, że na ich 
produkcje czeka naród, robota 
więc musi iść i brak narzędzi 
nie jest tu żadnym usprawie- 
aliwieniem. A ponieważ spra- 
wa ich była słuszna, nie wa- 
hali się upomlnać o nią na- 
wet n dyrektora fabryki. Nie 
tylko otrzymali narzędzia, ale 
spowodowali, że szkodnik zo- 
stał ukarany. A przecież takie 
rzeczy, jak brak narzędzi, brak 
pracy na warsztacie, opiesza- 
łość, biurokracja itp. — jakże 
często zdarzają się w wielu 
zakładach. Usunąć te prze- 
szkody — to zadanie płonier- 
skie, wykonywać je może | 
powinien każdy świadomy 
mlody robotnik, 

Jest zadaniem pionierskim 
zorganizować na swoim war- 
sztacie, na swoim wydziale 
posterunek kontrolny do wal- 
ki z bumelanctwem, brako- 
róbstwem, biurokracją i szkad- 
nictwem. Zarząd Zakładowy 
7MP musi organizować į po- 
pierać taki pionierski wysiłek 


tego posterunku kontrolnego ` 


całą młodzież, aby  ugrunto- 
waó w niej świndomość, że nie 
ma takiego, 
sprawy planu zjawiska, obok 
kiórego pionier przechodzi 
obojetnie. 

Można więc zostać pionie- 


szkodliwego dla ` 


rem bez przenoszenia się z za-. 
kładu do zakładu, bez czekania | 


na to aż się gdzieś utworzy 
„wąskie gardło". Zadanie pio- 
nierskie w każdym zakładzie 
pracy, przy każdym warszta- 
cie polega na tym, aby być 
zawsze najbardziej świado- 
mym  bojownikiem walki o 
plan, aby pracować coraz le- 
piej i wydajniej, aby być nie- 
przejednanym wobec wszel- 
kiego zła i trudności. Zawsze 
i wszędzie w każdej dziedzi- 
nie pracy — przodować! 

Pionieram! nazywano daw- 
niej tych, którzy odkrywali 
nowe lądy, trzebili puszcze, 
torowali nowe szlaki morskie. 
Pionier naszych czasów — to 
człowiek, który toruje drogę 
da socjalizmu. 

JERZY ZIELEŃSKI 


AMERYKAŃSCY ŻOŁNIERZE W KOREI 


F 


— Ile masz dzieci Johnny? 
— Pięćdziesięcioro. Udało mi się trafić w przed- 


szkole... 


Rys. Aleksander Kobzdej 
(„Szpilki“) 


(Dokończenie ze str. 1) 


4. W celu dalszego zacieśnienia współpracy 
między POM i spółdzielniami konieczne jest 
trwałe zwizzanie traktorzystów ze spółdzielnia- 
mi, w których pracują 1 podniesienie zaintereso- 
wania trakiorzysłów w dobrej pracy, od której 
w poważnym stopniu zależą plony. 


Dlatego Zjazd uważa za słuszne | korzystne 
dia spółdzielni I samych traktorzystów wprowa- 
dzenie wynagrodzenia traktorzystów w dniów- 
kach obrachunkowych, 2 zatem uzależnienia ich 
wynagrodzenia od wyników gospodarczych I do- 
chodów spóidzie!ni. Jednocześnie Zjazd uważa 
za słuszne. aby POM-y zagwarantowały trakto- 
rzystom niezbędne pieniężne minimum wyna- 
grodzenia. 

Zjazd żaleca zarazem spółdzielniom kierowa- 
nie młodzieży (chłopców i dzłewcząt) do ośrod- 
ków maszynowych w celu wyszkolenia ich na 
traktorzystów. Traktorzyści ci po przeszkoleniu 
winni pracować w ich macierzystych spółdzie|- 
niach. 


5 Ze względu na mczególne znaczenie mecha- 


Uchwała o głównych zadaniach 
- organizacyjno-gospotłarczega umocnienia 
spéldzieini produkcyjnych 


nizacji dla gospodarki spółdzielczej Zjazd zwraca 
się do Ministerstwa Rolnictwa o zobowiązanie 
ośrodków maszynowych do udzielania spółdziel- | 
niom pomocy w zmechantzowaniu różnych prac 
wewnętrzno-gospodarczych i prac w produkcji 
zwierzęcej, a w szczególności w wykorzystaniu 
dla celów produkcyjnych energii elektrycznej. 

6. Szybki rozwój zespołowej produkcji zwie- 
rzęcej ma doniosłe znaczenie zarówno z uwagi 
na potrzeby gospodarki ogólnonarodowej, jak też 
ze względu na decydujące znaczenie rozwoju 
hodowli zespołowej dla dalszego umocnienia spó!- 
dzielni, utrwalenia ich wewnętrznej spoistości 
| wzrostu dochodów, a zarazem dla wzmożenia 
siły ich oddziaływania na niezrzeszonych chło- 
pów. 

„Dlatego w każdej spółdzielni winny być zało- 
Żone i rozwijane fermy bydia rogatego I trzody 
ch'ewnej, Tam, gdzie takie termy istnieją, należy 
zakładać fermy owczarskie. 

Rozwijać należy również zespołowe drobiar- 
stwo | pszczelarstwo, 


Dla zapewnienia rozwoju produkcji zwie- 
rzęcej i podniesienia jej produktywności należy 
w spółdzielniach zwrócić szczególną uwagę na 
zabezpieczenie pogłowia w dostateczną ilość 
paszy o należytej jakości. Należy w pełni wyko- 
rzystać własne możliwości spółdzteini rozszerza- 
nia bazy paszowej, starannie uprawiać łąki i pa- 
stwiska, szeroko stosować międzyplony i poplo- 
ny, dbać o należyty i terminowy sprzęt i prze- 
chowanie roślin pastewnych, szeroko stosować i 
silosowanie pasz. 


Ze względu na to, że wyposażenie w niezbęd- 
ne zabudowania gospodarcze warunkuje możli- 
wości rozwoju spółdzielczej hodowli, spółdzielnie 
winny w całej pełni korzystać z ogromnej po- 
mocy, jakiej udziela Państwo dla budownictwa 
spółdzielczego. Należy zarazem wykorzystać dla 
budownictwa stajni, obór, chlewni, owczarni i 
Innych zabudowań własne fundusze spółdzielni, 
w pełni użytkować miejscowe materiały bu- 
dowlane i własną siłę roboczą i pociągową. Trze- 
ba zwrócić większą niż dotychczas uwagę na re- 
monty istniejących zabudowań i przystosowanie 
ich dla potrzeb produkcji zwierzęcej. W tych 
spółdzielniach, gdzie są większe prace budowla- 
ne, wskazane jest organizowanie specjalnych 
grup rzemleślniczo - budowlanych. 


| prac i wywiązywania się z obowiązków 


« M 


T. Ze względu ną szczególne znaczenie Fu] 
technicznych dla potrzeb przemysłu i ich Wz” yy 
dochodowość Zjazd zaleca spółdzielniom W La 
wykorzystać ich możliwości rozszerzania 7 
wów roślin technicznych 1 zwrócenie uwaśl 
ich staranną uprawę 1 pielęgnację. 


Spółdzielnie winny również rozwijać mí ł 
poważne znaczenie gospodarcze, a zarazem 
chodowe działy, jak sadownictwo I warzy! 
ctwo. pis 

Stworzy to dodatkowe źródło zatrudnie 
zapewni pracę spóldzielcom w spółdziel 
podmiejskich i w rejonach przemysłowy 
również w gęsto zaludnionych  spółdzieln 
gdzie większość stanowią dawniej bezrolni 1% 
łorolnt chłopi. 

8. W celu uporządkowania użytkowania 
tów, umocnienia planowej gospodarki | 280% 
czenia wysokich plonów spółdzielnie t 
wprowadzać zgodnie z ich planami trzylet 
płlodozmiany połowe i pastewne. i 

9. Zjazd zwraca się do agronomów POM LP, | 
cowników państwowej służby rolnej, ra 
dowych o wydajniejszą ich pomoc spółdzie”” 
produkcyjnym w szczególności w dziedzinie 
woju produkcji. | 

Spółdzielnie oczekują pomocy we wprow gf | 
niu płodozmianów, polepszaniu sposobów | 
wy i nawożenia, należytym zorganizowaniu 
siennictwa i wprowadzaniu do uprawy 59 
roślin. 

Agronomowie i zootechnicy winni 
spółdzielniom w uporządkowaniu gospoda 
szowej i zwiększeniu produkcji pasz. w wi i 
niu norm żywieniowych, należytym cho A 
ulepszaniu jakości pogłowia. gł | 

Konieczne jest wzmożenie opieki weteryns* | 
nej nad spółdzielczą hodowlą. | 

Szczególnej pomocy oczekują spółdzielnie do 
wprowadzaniu planowej gospodarki i bry” 
wej organizacji pracy. "a 

Spółdzielnie oczekują również większej „ge | 
cy od Instytutów Naukowych | wyższych + 
ni rolniczych. J 

10. Pierwszy Zjazd Spółdzielczości Produkty, | 
nej stwierdza, że potężną dźwignią stałego W gi 
stu wydajności pracy, a w rezultacie WYSTyw 
wyników produkcyjnych jest współzawod 
pracy. r | 

Dlatego Zjazd zwraca się do spółdzielni Sy l 
dukeyjnych, do brygad I ogniw, do posz“ rud” | 
nych spółdzieleów o dalsze rozwijanie jah 
współzawodnictwa pracy, między spółdzieł! v 
I wewnątrz spółdzielni, o podejmowanie „enie 
wych i indywidualnych zobowiązań podnieś, | 
plonów z hektara, powiększenia pogłowia, U 
stu mieczności, podniesienia  przyrostów pa | 
wagi przy tuczu, przedierminowego wyo 


niet y 
je 


Państwa, oszczędnej gospodarki I uspraw 
pracy, 

Zjazd podkreśla szczególnie ważne zna „yje | 
jakie mieć będzie odpowiednie przygotoć mię 
wiosennej akcji silewnej dla umocnienia 5 gal 
jących spółdzielni produkcyjnych oraz 1a 
szego rozwoju spółdzielczości produkcyjnej: je | 
tego też Zjazd zwraca się do zarządów spółkę 
ni produkcyjnych i wszystkich spółdzielć a N 
jak najszersze rozwinięcie współzawodnić „l 
spółdzielniach 1 między spółdzielniami W 1 W | 
o przeprowadzenie siewów wiosennych nA pict 
sokim poziomie agrotechnicznym i w kr oki 
terminach, aby w ten sposób zapewnić We 
urodzaje w 1953 r., czwartym roku Planu l 
ciloletniego. 


| 105 lat temu, 27 lutego 1848 roku ukaza? się historycznej wagi dokument, opraco- 
l wanv przez twórców naukowego socjalizmu — Karoia 
ENGELSA — pod tytułem „Manifest Partii Komunistycznej”, znany dziś przez ma- 


sy pracujące całego świata jako „Manifest Komunistyczny". 


MARKSA i 


Fryderyka | 


„Manifest Komunistyczny* był według oceny Lenina „plerwszym dziełem dojrza- 
łego socjalizmu“, tzn. socjalizmu naukowego — był pierwszym teoretycznym l prak- 
tycznym programem proletariatu. „W dziele tym z genialną jasnością i wyrazisto- 
ścią — pisał LENIN — został nakreślony nowy światopogląd, konsekwentny mate- 
rializm, ogarniający również dziedzinę życia spolecznego, dialektyka jako najbar- 
dziej wszechstronna t głęboka nauka o rozwoju, teoria walki klasowej oraz dzie- 
j jowej, rewolucyjnej rolt proletariatu — twórcy nowego komunistycznego społeczeń- | 
stwa”, (W. I. Lenin, „Karol Marks“, Dzieła, t. 21, str. 36). 


Dzteje powstania „Manife- 
stu Komunistycznego“ związa- 
ne są z istnieniem tajnego re- 
wolucyjnego zrzeszenia robot- 
niczego — „Zwłązku Sprawied- 
liwych*, założonego jeszcze w 
1836 r. w Paryżu, przez nie- 
mieckich rewolucjonistów 
przebywających na emigracji. 
Celem „Związku Sprawiedli- 
wych” było rozpowszechnianie 
i propagowanie idei komuni- 
stycznych wśród klasy robot- 
niczej. 


„Związek Sprawiedliwych" — 
na swym I zjeździe w czerw- 
cu 1847 r. — dzięki staraniom 
i wpływowi Marksa i Engelsa 
został zreorganizowany i przy- 
joł nową nazwę — „Z w lą- 
zek Komunistów. 
Jednocześnie zamlast dotych- 
czasowego hasła „wszyscy lu- 
dzie są braćmi“ „Zwiazek“ 
przyjął nowe hasło „Proleta- 
riusze wszystkich krajów łącz- 
cie się!“ 


Na II Zjeździe „Związku 
Komunistów", odbytym w li- 
stopadzie 1847 r. w Londynie, 
przyjęty został statut i główne 
zasady programowe opracowa- 
ne i uzasadnione przez Marksa. 
Tenże sam ITI Zjazd „Zwłą- 
zku Komunistów", Hczącego 
w tym rzasłe zaledwie ok. 400 
komunistów różnych narodo- 
wości — polecili Marksowi i 
Eugełgowi opracowanie pelne- 
go tekslu programu. Pierwszy 
projekt programu „Związku 
Komunistów“ pod tytułem 
„Zasady Komunizmu“ opraco- 
wał Engels w końcu listopa- 
da 1847 r. Byl to płerwszy za- 
rys „Manifestu Komunistycz- 
nego", 


„Manifest“. w tej formie w 
inkłej go znamy obecnie, został 
ostatecznie zredagowany przez 
Marksa w styczniu 1848 r., ti. 
w okresie bezpośrednio po- 
przedzającym masowe ruchy 
rewolucyjne w krajach za- 
chodniej | środkowaj Europy. 
znanym w historii pod nazwą 
„Wiosny Ludów*, 


Druzgoczca krytyka 
społeczeństwa 
burżuazyjnego 


Opublikowanie „Manifestu 
Partii Komunistycznej“ miało 
przełomowe znaczenie dla 


dalszego rozwoju rewolucyjne= 


go ruchu robotniczego we 
wszystkich krajach świata. 
Obwieściło ono całemu świa- 
tu pojawienie się s o c j a- 
lizmu naukowego, 
jako skrystalizowanej i opar- 
tej na głębokim i wszechstron- 
nym uzasadnieniu teorii, wy- 
rosłej z poznania praw roz- 
woju społeczeństwa ludzkiego 
i z uogólnienia doświadczeń 
rewolucyjnego ruchu klasy ro- 
botniczej najbardztej rozwinię- 
tych w owym czasle krajów 
Europy, a przede wszystkim — 
Anglii, Francji i Niemiec. 


„Manifest  Komunistyczny* 
określił po raz pierwszy w hi- 
storii rozwoju światowej myśli 
społecznej doniosłą, hiatorycz- 
ną rolę proletariatu, jako kla- 
sy, do której należy przyszłość, 
klasy, która obali stary porzą- 
dek kapitalistyczny I na jego 
gruzach zbuduje społeczeństwo 
socjalistyczne. 


„Manifest” był jednocześnie 
przygważdżającym swoją słu- 
sznością argumentacji aktem 
oskarżenła całego ustroju 1 
gspoleczeństwa kapitallstyczne- 
go oraz bezlitosną, druzgocą- 
cą krytyką burżuazyjnego po- 
glądu na świat, burżuazyjnej 
ideologit, polityki, ekonomiki, 
kultury. 


Historyczna reia 
klasy robotniczej 


Manifest jasno | wyraźnie 
przedstawił historię  spole- 
czeństwa jako kistorię walki 
klas, waiki między ciemiężca- 
mi a ciemiężcnymi. Pokazał 
wewnętrzne sprzeczności 5po- 
łeczeństwa  burżuazyjnego | 
nieuchronność zagłady tego 
społeczeństwa, które rozwija- 
jąc i rewolucjonizując środki 
produkcji chce jednocześnie 
utrzymać stare, oparte ne wy- 
zysku I ucisku stosunk! pro- 
dukcji. Manifest udowadnia 
naukawo, że na arenę dzie- 
jową wkracza nowa siła spo- 
łeczna, nowa klasa, która bę- 
dzie stale rosła i potężniała, 
aż stanie się nieuchronnie 
grabarzem społeczeństwa ka- 
pitalistycznego. Manifest 
wskazywał i niezbicie udo- 
wadniał całemu światu, że tą 
klasą jest proletariat. 


Manifest obwieszczat śwla* 
tu, że burżuazja nie może już 


pozostawać klasą panującą, 
ponieważ hamuje ona sama, 
w imię swoich ciasnych kla- 
sowych interesów, dalszy roz- 
wój całego społeczeństwa, po- 
nieważ wyraża ona interesy 
zaledwie znikomej garstki po- 
siadaczy, podczas gdy proleta- 
riat wyraża interesy olbrzy- 
miej większości społeczeństwa 
i jest najbardziej rewolucyjną 
klasą społeczną, jedynie zdol- 
ną wyzwolić siebie i wszyst- 
kich wyzyskiwanych i uciska- 
nych przez ustrój kapłtalisty- 
orny. 


Manifest uczył robotników, 
— że, aby raz na zawsze skoń- 
czyć z krzywdą ! wyzysktem 
pracy ludzkiej, proletariat po- 
winien siłą obalić burżuazję, 
ustanowić swoje panowanie 
polityczne, wywłaszczyć gneę- 
bieieli i znieść prywatną wła- 
sność środków produkcji, któ- 
ra jest ekonomiczną podstawą 
burżuazyjnego społeczeństwa. 


Manifest wskazywał, że dla 
urzeczywistnienia swej histo- 
rycznej roli grabarza hurżua- 
zj: I jej porządków oraz twór- 
cy nowego, komunistycznego 
społeczeństwa proletariat 
każdego kraju musi posiadać 
własną rewolucyjną partię, 
kierująca się zasadami wy- 
rażonymi w „Maniteścio”, 


Man!'fest wytyczał robotni- 
kom wszystkich krajów nie 
tylko cel najbliższy — walkę 
o swobody demokratyczne, o 
obalenie burżuazji | cel ostas 
teczny — walkę o zbudowanie 
społeczeństwa komunistyczne- 
go, lecz również wskazywał 
rogę, metody | środki walki, 
zmierzające do  urzeczywist- 
nienla hlstorycznych zadań 
proletartatu. 


Porywające wezwanie 
do waiki 


Każdy wiersz i każde sło- 
wo „Manifestu“ tchnie głębo- 
kim prześwladczeniem, gorą- 
cą wiarą jego autorów, że 
zwycięstwo komunizmu na 
świecie jest koniecznością hl- 
storyczną l dlatego jest nieu- 
niknłone. 


Cała treść Manifestu była 
bojowym wezwaniem proleta- 
riuszy całego świata do wytę- 
żonej wałki rewolucyjnej pod 
własnym sztandarem = przes 


ciwko burżuazji, o stworzenie 
społeczeństwa komunistyczne- 
go. była wezwaniem do śmla- 
łego i ctwartego głoszenia i 
wprowadzania w czyn progra- 
mu politycznego klasy robot- 
nlczej i jej partii. 


„Komuniści uważają za nie- 
godne ukrywanie swych po- 
glądów i zamiarów. Oświad- 
czają oni otwarcie, że cele ich 
mogą być osiągnięte jedynie 
przez obalenie przemocą cale- 
go dotychczasowego ustroju 
społecznego. Niech drżą klasy 
panujące przed rewolucją ko- 
munistyczną. Proletnariusze nie 
mają w niej nic do stracenia 
prócz swych kajdan. Do zdo- 
bycia mają świat cały. Prole- 
tariusze wszystkich krajów 
łączcie stę!". (Manifest komu- 
nistyczny — str. 61), 


Zwycięski pochód 
ldel „Manifestu“ 


W ciągu minionych 105 lat 
idee „Manifestu“ zwycięsko 
rczpowszechniały się po świe- 
cie stając się bojowym sztan-. 
darem mas pracujących | wy- 
zyskiwanych, walczących o 
wyzwolenie się z kajdan ka- 
pitalistycznego ustroju wyzy- 
sku i ucisku, nędzy i ciemno- 
A kryzysów, bezrobocia | wo- 
en. 


Międzynarodowy ruch robot- 
nlezy przebył długą drogę nie- 
ug'ętej walki z burżuazją, dro 
8%, pełną porażek | zwycięstw 
wzniesień Í spadków fali re- 
wolucyjnej, lecz siłą jego sta- 
le rosła 1 potężniała, 


W 1848 roku, 
kledy ukazał 
Komunistyczny* — „Z f 
Komunistów“ liczył apa 
400 członków. Niewielu jesz- 
cze robotników walczących na 
barykadach Paryża, Berlina 
Wiednia czy też Budapesztu 
znało ldee Manifestu. Prze- 
ciwko szerzeniu się tych del 
wystąpiły najciemniesze siły 
reakcji owych czasów, z cara- 
tem na czele i zdławiły rewo- 
lucyjną wałkę mas ludowych, 


tzn w czasie, 
się „Manifest 


Ale nłeustraszeni bojownicy 
sprawy robotniczej — komu- 
niści, kierowani przez Marksa 
l Engelsa, nie ulekli się prze- 


mocy I nadal prowadzili 


Pra wal- 


Dzi$ partle komunistyczne 
1 robotnicze działają Już we 
wszystkich krajach śwłata, a 
liczba komunistów na Ee 
sięga 30 mllłonów I rośnie 


z 
każdym dniem. 


Marksizm Przez wia! 
czył zawziętą | bezkomonromi- 
sową walkę z wrogimi mu te- 
oriami filozoficznymi, ekono- 
micznymi 1 politycznymi 1 
przeszedł zwycięska wszelkie 
próby. Jednym wrogiem mark- 


e Int to- 


słzmu hyła burżuazja — dru- 
gim, niemniej groźnym, był 
oporiunizm wewnątrz samego 
ruchu robotniczego. Szczegól- 
nie ostra walka przeciwko 
marksizmowi rozpoczęła się po 
śmierci Marksa i Engelsa. Wy- 
sługujący się burżuazji przy- 
wódcy II Międzynarodówki | 
jej tzw. partii „socjalistycz- 
nych“ |  „socjaldemokratycz- 
nych: ostro atakowałi podsta- 
wowe zasady „Manifestu“, 
chcąc pozbawić marksizm je- 
go rewolucyjnej treści I osła- 
bić w ten sposób rewolucyjną 
wałkę proletariatu. 


Wtedy sztandar marksizmu 
ujęli w swe ręce i obronili go 
przed wrogami klasy robotni- 
czej — LENIN | STALIN. 


W toku tej walki z oportu- 
nistami | zdrajeami klasy ro- 
botniczej wszelkiej maści — 
Lenin i Stalin rozwijali twór- 
czo marksizm w nowych wa- 
runkach, kiedy kapitalizm 
wszedł w swoje ostatnie sta- 
dium gnicia I rozkładu, kiedy 


przekształcił stę w imperła- 
lizm, 
LENIN I STALIN urzeczy- 


wisiniłi w praktyce jedną z 
najważniejszych idei „Manite- 
stu  Komunistycznego—stwo- 
rzylt rewolucyjną partię kla- 
sy robotniczej, która stała się 
wzorem, przykładem i pierw- 
szą „Szłtiurimową brygadą“ mię- 
dzynarodowego proletariatu. 


Lenin i Stalin rozwinęli 
twórczo naukę o partii klasy 
robotniczej, genialnie opraco- 
wali teorię rewolucji proleta- 


rlackiej 1 dyktatury proleta- 
riatu w warunkach istnienia 
imperializmu oraz nakreślii 


konkretną drogę budownictwa 
socjalizmu f komunizmu. 


Słuszność I siłę rewolucyj- 
nych idei marksizmu wyłożo- 
nych w „Manifeście* potwier- 
dziło historyczne zwycięstwo 
Wielkiej Socjalistycznej Re- 
wolucji Październikowej I u- 
rzerzywistnienie pierwszej fa- 
zy komunismu w ZSRR. 


„Manifest 
Komunistyczny” 
a Polska 


„Manifest  Komunistyczny” 
odegrał również wielką rolę 
w historii polskiego ruchu na- 
rodowo - wyzwoleńczego i ro- 
botniczego. . 


W połowłe ub. stulecią i aż 
do lat osiemdziesiątych, kiedy 
te w Rosji rozwinął się potęż- 
ny ruch rewolucyjny, sprawa 
odrodzenia Polski zajmowała 
centralne miejsce w polityce I 
piogramach międzynarodowego 
proleżariatu. 


Międzynarodowe znaczenie 
sprawy polskiej polegało na 
tym, że odrodzenie Polski œ 
znaczało rozbicie | osłabienie 
największego wroga międzyna- 
rodowego ruchu rewolucyjna: 


ski szfandar walki międzynarod 


go, jakim było tzyv. „Święte 
Przymierze”, zawarte na po- 
czątku XIX wieku przez Ro- 
sje, Austrię i Prusy, w celu 
tłumienia wszelkiej działalno- 
ści rewolucyjnej w Europie. 

Marks | Engels niejednokrot- 
nle występowaii w obronie 
niepodległości Polski i wzy- 
wali wszystkich  roboiników 
świata do poparcia naroowo- 
wyzwoleńczego ruchu w Pol- 
sce. Ma to również swoje od- 
bicie w „Manifeście Komuni- 
stycznym“ w słowach: 

„Wśród Polaków komuniści 
popierają partię, która rewo- 
lucję agrarną uważa za waru- 
nek wyzwolenia narodowego, 
tę samą partię, która wywo- 
łała powstanie krakowskie 
1846 r.“ 

Nie bez znaczenia jest rów- 
nież fakt, że „Manifest Komu- 
nistyczny* ukazał się w prze- 
kładzie polskim jako jedno s 
pierwszych tłumaczeń. 

Wszyscy rewolucjoniści pol- 
scy od Ludwika Waryńskiego 
i przywódców SDKPiL po- 
cząwszy czerpali z bogatej 
skarbnicy idei „Manifestu“ i w 
oparciu o jego zasady budo- 
wali w Polsce rewolucyjną 
partię klasy robotniczej. 

Ukoronowaniem zwycięstwa 
idei „Manifestu Komunistycz- 
nego“ w Polsce jest powstanie 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej — państwa ludu pracu- 
jącego, które pod przewodem 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i jej przewodni- 
czącego towarzysza Bolesława 
Bieruta zwycięsko buduje pod- 
stawy socjalizmu, 


Wszystkie drogi 
prowadzą dziś 
do komunizmu 


„Manifest* rozpoczyna się 
słowami: „Widmo krąży po 
Europie — widmo  komuniz- 


mu“, Ale komunizm już daw- 
no przestał być widmem. Ko- 
munizm staje się rzeczywisto- 
ścią, buduje się on i rośnie w 
naszych oczach i przy naszym 
czynnym współudziale, 

Na czele narodów zmierza- 
jących do komunizmu kroczy 
bohaterski naród radziecki, 
który pierwszy obalił burżua- 
zję, urzeczywistnił Już socja- 
lzm i obecnie pod przewodem 
Wielkiego Stalina walczy o 
stopniowe urzeczywistnien'e 
przejścia od socjalizmu do ko- 
munizmu. 

Na drogę do komunizmu 
wkroczyły kraje demokracji 
ludowej, wyzwolone z pet fa- 
szystowskiej niewoli przez o- 
krytą chwałą Armię Radziec- 
ką. Wśród nich również kro- 
czy naród polski, jako jedna 


ze szturmowych brygad w 
walce przeciwko impre 'ializ- 
mowi. 


Na tę samą drogę wkroczy- 
ły 500-milionowe Chiny Ludo- 
we. Niemiecka Republika De- 
mokratyczna t Koreańska Re- 
publika Ludowo-Demokratycz- 
na, bohatersko walcząca prze- 
ciwko amerykańskim imperiau 
listom | ich najmitom, 


Wszystko świadczy za tym, 
Że prędzej czy później, na dro- 
gę do komunizmu wkroczą 
wszystkie pozostałe narody. 


Kierowniczą siłą w walce 
mas ludowych o utzeczywist- 
nienie idei „Manifestu“ w 
krajach kapitalistycznych są 
partie komunistyczne, de- 
mokratyczne 1 _ roboiniczo - 
chłopskie. Partie te nie 
doszły jeszcze do władzy, 
walczą one pod ciężkim butem 
rządów burżuazji 1 trudniej 
jest tm pracować niż par- 
tiom w krajach, które obaliły 
władzę kapitalistów 1 obszar- 
ników. Ale i one również nie 
ulękną się trudności ; kieru- 
jąc się nauką marksizmu — 
leninizmu, na pewno osiągną 
zwycięstwo. 


Drogę do zwycięstwa wyty- 
czył tym partiom towarzysz 
Stalin w swym historycznym 
przemówieniu na XIX Zjaź- 
dzie KPZR wskazując, że po- 
winny one skupić wokół sie- 
bie większość narodu pod 
sztandarem walki o swobody 
burżuazyjno - demokratyczne I 
o niepodległość i suwerenność 
narodową, które zostały za- 
przedane przez burżuazję a- 
mery*afńskitm imperialistom. 


Towarzysz STALIN powie- 
dział: „Nie ulega wątpliwo- 
ści, że sztandar ten wypad- 
nie podnieść wam, przedsta- 
wictelom partii komunistycz- 
nych t demokratycznych i po- 
nieść go naprzód, jeżeli chce- 
cie być patriotami swego kra- 
łu, jeżeli chcecie się stać kie- 
towmiczą siłą narodu. Nle ma 
poza tym nikogo, kto mógłby 
go podnieść", 


Przed 105 laty Marks i 
Engels pisali w „Manifeście", 
że wszystkie potęgi starej Eu- 
ropy połączyły się w walce 
przeciwko widmu komunizmu. 
Potęgami tymi byli wówczas 
rosyjski car | papież. Metter- 
nich | Guizot, francuscy ra- 
dykałowie l niemieccy poll- 
cjanci. 

Obecnle również wszystkie 
reakcyjne siły świata kapitali- 
stycznego, z największym wro- 
giem ludzkości I postępu 
amerykańskim impertalizmem 
na czele, połączyły się w wal- 
ce przeciwko budującemu ko- 


munizm Związkowi Radziec- 
kiemu, budującym socjalizm 
krajom demokracji ludowej, 


przeciwko ruchowi narodowo- 
wyzwoleńczemu w koloniach 
i krajach zależnych oraz prze- 
ctwko własnym narodom, bro- 
niącym swej niezawisłości 1 
swobód demokratycznych. 


Siłą, która przeciwstawia 
się imperialistycznemu obozo- 
wi wojny, która zdolna jest 
pokrzyżować zbrodnicze plany 
podżegaczy wojennych, obro- 
nić pokój i zwycięsko wcielić 
w życie ideę komunizmu, jest 
internacjonalizm proletariacki 
—międzynarodowa solidarność, 
wzajemne zaufanie i gotowość 
wzajemnego poparcia wśród 
partii komunistycznych i ro 
botniczych całego świata, proa 


owego proletariat! 


„8 


wadzących za sobą mas“ 
we. stających na czele 
dów. 


a | 
Wspanlałą manitestacJa zj | 
ternacjonalizmu był w 
Zjazd KPZR, na który” sę 
warzysz Stalin zwracaj 
do obecnych na Zjeździe ył 
stawicieli bratnich part 
kudziesięciu krajów na 
stkich pięciu 
powiedział: 
„Szczególnie cenne pest 
nas to zaufanie, które ©, 
gotowość poparcia nas? „ind 
tii w jej walce o prom w 
przyszłość narodów, 
walce przeciwko 
jej walce ọ utrzy! 
koju. 


po 
..Cecha szczególna tept zd 
parcia polega na tym sd (ud 
kie poparcie pokojow je” 
żeń naszej partii prze” gt 
kolwiek bratnią par 
wsie! 


mie 


cza zarazem poparcie 
snego narodu w jego 
utrzymanie pokoju. 


„.Ta szczególna cech zy 
jemnego poparcia tłum 
tym, że interesy nasze) 5e 


nie tylko nie są 
lecz przeciwnie, P 
stę o 


całkowicie Z W dów: 
milujących pokój narć 

się tyczy Związku R 
go, to jego tnteresy 
la nieodłączne od 5P 
koju na całym świeć 


Ta zbieżność celów 
partii komunistyczn 
teresami wszystkie 
cych pokój narodów; 
łe osiągnięcia w wa 
sy i przykład Związki 
dzieckiego i krajów 
oraz 


P 
je" 


liczyć na sukcesy t 
bratnich parti W | 
których panuje kapital": sysh 
Przemówienie to jeż 
Stalina na XI> „og 
KPZR, to genialne r 
jak realizować idee i nê ję 
stu Komunistyczneś, „, m 
becnym etapie wa! ja 
dzynaroadowym imper, 
Wczoraj Marks ! „ch 
imieniu 400 pierwsz) yy 
nizowknych komunie. „Poł 
wali w „Manifeścić * p 


tariusze wszystk s» 
łączcie się!“ DZIS, "w i! 
tach, w walce przeć” ili 


riallzmowi łączą $ 
we masy, łączą 5! 
rody. , 
Historia nlezbic fi 
dziła, że siłą „Mani 
nistycznego” jest iz 
go idei — KORE f 
zwyciężyć na Ca joda a 
Do komun zam W wojt 
wszystkie drog > 
łeczeństwa ludzkieg® 


HENRYK 


| Ale 


A 
Staram sie zawsze być godnym 


Pierw 


Dowska 2,5 ltymacją setem- 


otrzymałem w czasie 


iem | towarzyszem. W 

prz odowa owiazywata mnie do 

E w wyszkoleniu bo- 

b pogłębiania wiedzy 

Tzegania : wzorowego przest- 

Wiodte Pny wojskowej. 

dości ted le przez trudy | ra- 
Sa nierskiego życia. 

aladania taj 1 być godnym po- 

A tej legitymacji, Z woj- 


Ygotowawcze | 
, apeczynałem naukę od 
trudna d Podstaw, gdy było mi 
$ fodawała mi siły, gani- 
Wywar i zobowiązywała do 


tam, 


a nauki. I tutaj stara- 
„yć godnym posiadania 
x ‘macji. Ukończyłem Stu- 
rymi i bardzo dobry- 
ami. 


Niwer. le jestem studentem U- 
Fau Warszawskiego. 

=; otrzymałem nową, 

a macje Związku Mło- 
tym paz. Nel. Postanowiłem 1 
lania jai — nie zawiodę zau- 
Dokłacją t © nasz Rząd | Partia 
Jest n 1A w tych, którym dane 
teczkę > TCU nosić tę małą ksią- 
Wyrytymi na niej lite- 

czekając P. Uczę się z myślą o 
dee] mnie pracy nauko- 


Jed 
z" ze stale powtarza- 
B e” przy budowie o- 
w." Nowych Tychach 
Przęrę.,„ 7tUcZnNe podwyższanie 
PORÓD "w. Robi się to w ten 
now e natychmiast po za- 
M aniu stropu, nad parte- 
arze wstawiają okna, 
Wych © onantu ścian działo- 
Metoda „AMY drzwiowe. Taka 
wą jeża | szczególnie szkodli- 
l! budynek w stanie su- 


o 


£ skier 4 ii 
Bzy owiany na Stu 


wej. Uczę się z myślą o tym, że 
na moją wiedze, ele Boś | 
zdolności czeka moja Ojczyzna. 
I znowu legitymacja zetempow- 
ska towarzyszy mi w mych stu- 
diach, w mym życiu wypełnio- 
nym nauką. Wiem — że zobo- 
wiązuje mnie do tego, bym nie 
szczędził swych sił dla zdoby- 
cła wiedzy. I dlatego postana- 
wiam sobie — będę walczyć o 
to, by znaleźć się wśród tych. 
którzy nosić będą dumne | zasz- 
czytne miano pioniera. 
STEFAN PYTEL 
student I roku psychologii 

Uniwersytetu Warszawskiego 

Było to 
1952 roku, 
wykłady. 

Niełatwe drogi przywiodły tu, 
do tej sałi audytoryjnej Stefana 
Pytla — dziś studenta Uniwer- 
sytetu Warszawskiego. 

Dwa lata temu Stefan Pytel 
miał ukończone 4 klasy szkoły 
podstawowej. Kończył właśnie 
ochotniczą służbę wojskową i 
w dowództwie i w Zarządzie 
ZMP powiedzieli mu: idźcie się 
uczyć... poślemy was na Stu- 
dium Przygotowawcze... 

— Uczyć się — tego Stefan 
Pytel pragnął najbardziej... U- 
niwersytet — to było właśnie to 
o czym marzył najgoręcej. 

Ale.. Ale byli i tacy, którzy 
mówili: zwariowałeś — z czte- 


» 
l-go października 
Rozpoczynały się 


rema klasami na Studium Przy- 


Marnotrawstwem trzeba skończyć, 


rowym — otwartym, ma być 
kończony dopiero na wiosnę. 
Wiemy, że drzewo narażone 
na działanie różnych warunków 
atmosferycznych zmienia swój 
kształt i nasiąka wodą. Poza 
tym cały budynek jest Jeszcze 
mokry t w trakcie „ostadania“. 
Kierownictwo budowy wie z' 
własnego doświadczenia (bloki 
20, 7, 19), że duży odsetek okien 
nie nadaje się później do użytku 
1 trzeba go wymieniać. A jed- 


gotowawcze? Nadrobić szkołę 
podstawową i klasy licealne w 
dwa lata... Daj spokój.. łatwiej 
ci będzie... 

Ale Stefan Pytel wcale nie 
pragnął, żeby mu było łatwiej. 
Wybrał właśnie drogę trudną, 
Poszedł na Studium Przygoto- 
wawcze. 

Trzeba wiele wytrwałości, u- 
poru, siły woli, wielkie musi być 
pragnienie zdobywania wiedzy 
— by zacząć naukę od nowa, od 
podstaw, nadrobić braki, opano- 
wać w dwa lata dobrze i bar- 
do dobrze wiedzę, jaką zwykle 
gobywa się w kilka lat. 

Kiedy Stefan Pytel rozpoczy- 
nał naukę nie umiał nawet mno- 
żyć i dzielić ułamków, nie miał 
pojęcia o fizyce i matematyce. 
Po dwóch latach ukończył Stu- 
dłum Przygotowawcze z dobry- 
ml i bardzo dobrymi ocenami. 
Od paru miesiecy jest studen- 
tem sekcji psychologii Uniwer- 
sytetu Warszawskiego. I tak 
jak niegdyś postanawiał uparcie 
— będę studentem — dziś tak 
samo uparcie postanawia — bę- 
dę naukowcem. 

I tak samo uparcie zmierza do 
tego celu. 

Któregoś dnia przed wykła- 
dem na sekcji  psychologił 
powtarzano sobie najnowszą 
wiadomość — czy wiesz, że Py- 
tel zapisał się na lektoraty 4 jẹ- 
zyków. Ma zamiar uczyć się 
rosyjskiego w grupie zaawanso- 


(FO! 


budowlani 


nak błąd ten jest stale powta- 
rzany np. przy budowie bloków 
5—6, 26, 47, ponieważ daje on 
chwilowo duży przerób. a kle- 
rownictwo budowy może się 
wykazać wykonanlem poważnej 
części roboty. Powstałe w przy- 
szłości straty í koszta dodatko- 
we nie są brane pod uwagę. 
Drugim stałe powtarzanym 
błędem jest tynkowanie wnętrz 
budynków przed pokryciem da- 
chów. Kierownictwo pamięta 


zetempowskiej legitymacji 


wanych a poza tym od podstaw 
uczyć się angielskiego, niemiec- 
kiego i francuskiego. Przyjimo- 
wano tę niecodzienną wiado- 
mość trochę ze zdumieniem, tro- 
chę z niedowierzaniem, a tro- 
chę z kpinami. A Pytel chodził 
sumiennle na zajęcia 4 lektora- 
tów, wkrótce dogonił z anglel- 
skiego tych, którzy uczyli się 
nieraz po kilka lat, zaliczył w 
sesji egzaminacyjnej i rosyj- 
ski, i niemiecki, 1 francuski. 


cownikliem naukowym potrzeb- 
na mi jest znajomość wielu 
języków — odpowiadał tym, 
którzy go pytali „po co się uczyć 
4-ch języków?* 


To tylko drobny przykład, ale ; 


mów! on może najlepiej o tym, 
jaki jest Pytel, mówi o tym, 
że pragnie wiedzieć jak naj- 
więcej, nie poprzestaje na ma- 
tym, przeciętnym i powszednim. 
Można tu opowiedzieć i o tym, 
że napisał najlepszą pracę se- 
minaryjną na sekcji psycholo- 
gli i o tym, że zdaje kollokwia 
l egzaminy na dobrze i bardzo 
dobrze. 

Ale chodz! o to, łe właśnie 
studenci tacy jak on wy- 
trwali, nie szukający łatwych 


Ojczyznę — sięgają Śmiało po 
zaszczytne | dumne miano pio- 
niera. 


J.W. 


È 


chyba, ile kosztów dodatkowych 
spowodowało otynkowanie przed 
pokryciem dachu budynków 43, 
58, 54, 55, 36. 

* Trzeba raz na zawsze skoń- 


czyć z tym marnotrawstwem 
materiału | czasu oraz „ratowa- 
niem premii“ kosztem Skarbu 


Państwa! 
Korespondent 
ZDZISLAW WUTETEWICZ 
; Katowice 


Nieudolność Wydz. Transportowego Huty im. B. Bieruta 
hamuje tempo produkcji 5 


nł Transportu Huty im. 
at Pracuje chaotycznie, 
fnan p larsku i utrudnia wy- 

pianu innym wydzłałom 


ttowe (Wie Wydziału Trans- 


Misty 0 „Nie mają czasu“ na 
g irnie spraw związanych 


Ugążukcą, nie mają czasu na 


ai leni nie parowozu do przy- 

ia pr a niezbędnego surowca 
I t dukej itp. 

br, hp. w dniu 20 stycznia 

zwróci „ (alowni ob. Szczepko 

Porty a € do kierownika trans- 

nie - Spychały o dostarcze- 


Mewies, OZU, by można było 
ty Wagon z żużlem. Na 

Dychała odpowiedział 
c sekretarkę, że „nie 


Stajowni Starej przycho- 


go gdowego Zespołu Spor- 
A esznie, pow. Prza- 
p 4) Maliśmy list. w któ- 
MIEN nkowie tego LZS skar- 
Tase 0 Prezydium PRN w 
lAtwią (ZU biurokratycznie za- 


Ri; ich 
w tak: prośby, Sprawa wy- 


by, 
" S 
vg , 


żył prenin LZS w Lesznie 


oq 0 


w 


„W ai nie było. 


" TEM Ę 
M A Przyspieszenła załat- 
pierw Prawy redakcja nasza 
Wiąton Wala w Prezydium 

vej Rady Narodowej w 


Wz 


dzą co Jakiś czas zawiadomienia 
o nadejściu surowców, które 
trzeba natychmiast wyładowy- 
wać. Ale jesteśmy bezsilni! Wy- 
dział Transportowy przysyła nam 
je dopiero po 3—A dniach. Jest to 
bardzo dziwne, bo odległość z 
wagi głównej do Stalowni Sta- 
rej wynosi aż... 500 metrów. 
Często się zdarza, że wagony 
przyjeżdżają na inne Wydzia- 
ły lub... zawieruszają stę na dłu- 
gi czas gdzieś w obrębie Huty! 

W połowie stycznia br. otrzy- 
maliśmy zawiadomienie o przyj- 
ściu drzewa, którego do 20-go 
jeszcze nie dostarczono. 


Kto za to odpowiada? — O- 
czywiście biurokraci z Wydziału 


Transportowego. 
Czas już wielki, aby Dyrek- 


Przasnyszu. Ostatnio otrzyma- 
liśmy stamtąd wyjaśnienie za- 
wiadamiające nas, że Prezy- 
dium zaprojektowanego przez 
LZS placu na boisko dać nie 
może, ponieważ ziemia tego 
placu jest pszenno-buraczana | 
nadaje się do uprawy oraz .że 
podobną odpowiedź wysłano 
również do LZS-u. 

Wydaje się, że towarzysze 2 
Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Przasnyszu pœ 
szli po najmniejszej linii oporu. 
Najłatwiej bowiem jest dać pe- 
tentowi odmowną odpowiedź w 
dodatku po 5-ciu miesiącach. 

Z wyjaśnienia nie dowiedzie- 
liśmy się, dlaczego prośba człon- 
ków LZS-u przez okres 5-ciu 


cja Huty im. B. Bieruta w Czę- 
stochowie i Organizacja Partyj- 
na dobrały się do gniazda biu- 
rokratów z'Wydziału Transpor- 
towego. 
Korespondent 
ZENON UJMA 
Częstochowa 


Ministerstwo Budownictwa 
Miast i Osiedli oraz Minister- 
stwo Hutnictwa prosimy o zain- 
teresowanie się sprawami, o 
których piszą nasi koresponden- 
ci. 

Oczekujemy również wyja- 
śnień od dyrekcji wymienionych 
zakładów pracy, z których pra- 
gniemy się dowiedzieć, co zosta- 
to zrobione w kierunku usuntę- 
cia niedociągnięć: marnotraw- 


liaś cienie otrzymasiśmy, ale Piezydium Powiatowej Rady 
Narodowei w Przasnyszu sprawy nie załatwiio 


miesięcy nabierała „mocy urzę” 
dowej", 
Nie dowiedzieliśmy się także, 


czy PRN widzi jakieś możli- 
wośct do uprawiania sportu 
przez młodzież powiatu  prza- 


gnyskiego, czy też uważa to za 
niemożliwe. 

Ponieważ sprawa nie została 
załatwiona, a LZS zamiast pla- 
cu na bolsko otrzymał wyja- 
śnienie, które nie podaje drogi 


sryjścia z sytuacji, prosimy tow. | 


Ragińskiego przew. Prezydłum 
PRN w Przasnyszu o rzeczowe 
zajęcie się tą sprawą t udziele- 
nie pomocy LZS-owł z Leszna 
w uzyskaniu miejsca na bolsko 


sportowe. 
(ka) 


stwa i hamowania tempa pro- 
| dukcji. 


| Red. 


Jeśli mam być. dobrym pra- 


0 delegatach na I Krajowy Zjazd Spółdzielczości Produkcyinej 


- Antoni Łukasik 


Towarzysz Antoni Lukasik z 
dumą nosi odznakę przodowni- 
ka pracy. Zdobył ją solidną i 
wytrwałą pracą i jest mu ona 
równie miła, jak szacunek spół- 
dzielców z Piorunki, gm. Tylicz, 
pow. Nowy Sącz. Spółdzielnię 
produkcyjną w Piorunce zorga- 
nirowało 12 chłopów w 1950 r. 
Jednym z nich był tow. Antoni 


dróg, uparcie zmierzający do|? ukasik. Radowała go każda 
Pog tawionergo pmen sobą ce-| praca w gpółdzielni, ale naj- 
u, gorąco kochający swoją więcej interesowały go maszy- 


ny. Zostawił więc żoną, także 
członka spółdzielni w Piorunce, 
„na gospodarstwie", a sam po- 
szedł na kurs dla  traktorzy- 
stów, po którym zaczął praco- 
wać w POM-ię Krynica Dolna. 
Jego solidna praca została oce- 
niona odznaką przodowni- 
ka. Jednocześnie kierownictwo 
POM-u wysłało kol. Łukasika 
na 6 miesięcy do szkoły w Kra- 
kowie. Po ukończeniu szkoły zo- 
stał tow. Łukasik instruktorem 
politycznym POM. Tow. Łuka- 
sik był bardzo zadowolony ze 
swej pracy, kiedy doszły go 
wieści. że w Plorunce źle się 
dzieje. Ciężki to był okres w ży- 
ciu spółdzielni. Przewodniczący, 
pijak nie zwracał uwag! na to, 
Że dobro spółdzielcze jest roz- 
kradane lub niszczeje. Spól- 
dzielnta nie miała własnych 
krów ani świń. Marny owies na 
spółdzielczych polach był wido- 
mym objawem równie marnej 
gospodarki. Tow. Łukasik wró- 
cił więc do spółdzielni. 


Tow. Łukasik postanowił 
wrócić do spółdzielni, by wal- 
czyć z marnotrawstwem | zło- 
dziejstwem ! własnym przykła- 
dem pokazać spółdzielcom drogi 
wyjścia z tej sytuacji. Pierw- 
szy oddał swoją krowę do spół- 
dzielczej obory. Pod jego kie- 
rownictwem spółdzielcy usunęli 


f 


W dniach 21—32 lutego 1953 


r. odbyło się w Warszawie spot- 


kanie Przodujących Modelarzy Kraju, zorganizowane przez ZG 


ZMP i ZG Ligi Lotniczej. Spotkanie mialo na celu zacieśnienie 


więzi modelarzy — członków 


miczej — płk. Jakubikowi. 


Na zdjęciu: przedstawiciel modelarni 
w imieniu kolegów model samolotu wiceprezesowi ZG Ligi Lot» 


ZMP z lotnikamt. 
wrocławskiej wręcza 


Foto CAF 


pijaków l marnotrawców xe 
spółdzielni. Widząc jego odda- 
nie sprawom spółdzielni człon- 
kowie wybrali go wkrótce prze- 
wodniczącym. Przedmiotem je- 
go szczególnej troski stała się 
owczarnia. Wybudowano dla 
owlec pomieszczenie tak wygo- 
dne, że tow. Lukasik uśmiecha 
sie, gdy o nim mówi. W tym po- 
mieszczeniu znajduje się 220 
spółdzielczych owiec. Te owce. 
to najwieksze bogactwo spół- 
dzielni Plorunki. Spółdzielnia 
jest nastawiona na gospodarkę 
hodowlaną, której zasadniczą 
pozycją są owce. Licha ziemia 
nie dawała nigdy dobrych plo- 
nów. Uprawłano tu jedynie 
górskie owsy, toteż ludzie kt- 
wall głowami, kiedy spółdziel- 


Marta Magierowa 


57 lat ciężkiego życia ma poza 
sobą tow. Marta Maglerowa, se- 


cy na starannie uprawionej zie- | krelarz "Podsie "Org, Fart. | 
mi zaslali pszenicę. „Jak na na- |członek Zarządu spółdzielni 
sze warunki otrzymaliśmy do- | „Nowa Wieść w  Oczkowie. 

pow. Żywiec. Jej spraco- 


bry zbiór pszenicy — 12 qz ha“ 
— mówi z ożywieniem tow. Lu- 
kasik. 

Tow. Łukasik tak dalece żyje 
radościami tł troskami swojej 
spółdzielni, że trudno sklero- 
wać rozmowę na jego prywatne 
sprawy | dlatego, kiedy chmu- 
rzy się jego twarz i mówi zmar- 
twionym głosem, „nam jedną 
poważną biedę..." To się od ra- 
zu wie, że ta „bleda“, to wspól- | 
na bieda chłopów z Piorunk!. 
Piorunka nie ma drogi. Jest od- 
cięta od świata. Do najbliższej 
drogi jedzie się około 2 km 
przez błoto, w którym wozy 
grzęzną, a maszyny niszczą się- 
Spółdzielcy z Piorunki kilka- 
krotnie prosili Powłatową Radę 
Narodową | Gminną Radę Na- 
rodową, aby zajęła się tą spra- 


wane ręce żywiły 7 dzieci, bo 
mąż komunista musiał uciekać 
do Francji przed widmem wię- 
zienia. W czasie okupacji brał 
udział we Francuskim Ruchu 
Oporu | aresztowany przez hi- 
tlerowców, zginął w Buchen- 
waldzie. Tow. Magierowa wy- 
chowała swoje dzieci w sza- 
cunku dla ojca 1 miłości dla 
sprawy, o którą walczył. „Cały 
nasz dom partyjny" — mówi o 
sobie i dzieciach | słuszna du- 
ma brzmi w głosie tej matki. 
która, wbrew latom  kładącym 
się brzemieniem ciężkich prze- 
żyć na jej barki, jest młoda. 
Młoda swoim stosunkiem do ży- 


wą. Prośbę załatwiono POZY-|cją, swoim entuzjazmem | za- 
tywnie. Obie instancje przyzna” | Satem 
ły na ten cel kredyty, ale reali- | P > 


zacja tych kredytów została po- 
grzebana w  papierkach 
„czy można ją odgrzebać“ — xa- 
pytuje tow. Łukasik. Niedola 
chłopów z Piorunki jest tym 
większa, że i o telefon nie mo- 
gą się doprosić, Wszystko, co. 
do nich należało, w obu wy- 
padkach, zrobili: do budowy 
drogi zwieźli żwir, do przepro- 
wadzenia lini telefonicznej 
wkopali słupy. 


„Czy możemy  gospodarzyć 
nowocześnie, przez wiele dni w 
roku zupełnie odcięci od swa- 
ta" — zapytuje tow. Łukasik. 
I trzeba, aby to pytanie usły- 
szała Gminna Rada Narodowa. 
Dyrekcja Poczt | Telegrafów t 
Urząd Radiofonizacji. 


Spółdzielnia, którą reprezen- 
tuje tow. Magierowa została za- 
rejestrowana w bieżącym mie- 
siącu. Ale usilna praca nad jej 
zorganizowaniem trwała przez 
2 lata | przez 2 lata walczył 
wróg. aby nie dopuścić do jej 
zorganizowania. Tow. Marta 
Maglerowa gorliwie głosiła ideę 
spółdzielczości, tak gorliwie, że 
kułacka nienawiść skupiła się 
na niej w większym stopniu niż 
na innych członkach założycie- 
lach. Próbowano różnymi spo- 
sobami odstraszyć ją od pracy. 
Ośmieszano ją. Dzieci wołały za 
nią, gdy przechodziła przez wieś 
„spółdzielnia produkcyjna“. Kie- 


dyś w nocy adwiedrtia ją ban- 
da. której herszt próbował zy- 


skać ją sobie perswazją i oblet- 
nicami. „Magierowa — mówil 


wasz dom słę'wal;. czemu 
to komunistyczny rząd wam nie 
pomoże. Gdvbyście uznat 
„prawdziwy polski rząd”, to by- 
ścle miell nowy dom w ciągu 
14 dni", Magierowa śmiała się 
z tych obietnie. Po obietnicach 
przyszłv groźby. grożana bi- 
ciem, śmiercią | piekłem Ma- 
gierowa się nie zlękła. Wresz- 
cie w październiku 1851 rokin, 
kiedy w nocy szła przez wieś 
napad! na nią jakiś młody oso- 
bnik i dotkliwie pobił. 
„Leżałem przy drodze w bło- 
cie i czekałam aż wyciagnie re- 


Koło Gospodyń, by w ten rpo- 
sób trafić do kobiet. pracowa- 
ła w Komitecie Frontu Naro- 
dowego, wszędzie bezkompromi- 
sowo demaskując wrogów | agl- 
| tująe za  spółdzielczością. Jej 
wytrwała praca i nieugięte re- 
'alizowanie linii} partii dały re- 
zultaty. Marta Maglerowa przy- 
jechała do Warszawy jako ezto- 
nek Zarządu Spółdzielni „Nowa 
Wieś". Tow. Marta Magierowa 
jest wzruszona, gdy mówi 0 za- 
ufaniu, jakim obdarzył ją spól- 
dzłelcy delegując na Zjazd. 
Towarzyszka Magierowa nie 
widzi w swolm  postępowa- 
niu nic szczególnego. Wal- 
czyła z  kułacką plotką | 
przemocą, nie zastraszyły jej 
groźby, ani bicie, nie znilechę- 
ciły trudności I bieda. Towarzy- 
szka Marta Magierowa nie wy- 
obraża sobie nawet, że można 
postępować inaczej | kiedy mó- 
wi z mocą „żeby mnie na ka- 
wałki porąbali, to ad sprawy 
partii nie odstąpię", to wiemy. 
że jej dotychczasowe życie było 
potwierdzeniem tej prawdy | że 
bohaterska  kobleta będzie tę 
prawdę swoją walką o przebu- 
dcwę wsi ciągle potwierdzać. 


H. DUDOWA 
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na dzień 38 luty 1953 r. (sobota) 
Program I — na fal! 1374 m. 
Program dnia: 6.08, 14.28, 
Wiadomości: 5.08, 600%, 7.00, 
7.56, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00. 
6.108 Koncert poranny, 4.16 
Aud. dla wsi, 6.20 Wszechniea 
Radiowa — kurs I, 6.40 Oskar 
Strauss: Fantazja z opt. „Bo- 
haterowie", 6.50 Gimnastyka, 
1.26 Koncert poranny, 8.00 Mu- 
zyka operowa, 8.55 Aud. dla 
kl. VII, 9.18 Aud. dla ki. V i 
VII, 9.30 Wszechnica Radiowa 
z cyklu XIX Zjazd KPZR, 9.50 
Przerwa, 10.53 Aud. dla kl. JTI 
4 TV, 11.5 Muzyka 1 aktual- 
ności, 11.45 Głos mają Koble- 


gosklej P. R. p.d. A. Rezlera 


«— sopran, 16.46 „Stalowy koñ” 
— ode. pow. B, Panasia, 17.06 
Pogadanka przyrodnicza dr 
Jena Żabińskiego, 17.18 „Słu- 
chacze” piszą” aud. Biura 
Studiów, 14.86 Koncert row 
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PROGRAM RADIOWY 


rywikowy w wyk. Małej Ork. 
Rozgł. Śląskiej P. R. p.d. J. 


Liersra, 18.00 Mikrofonem po 
kraju, 18.15 Radziecka muzyka 
popularna, 10.45 Aud. dla wmi, 
19.00 Audycja o książce M. Gor- 
kiego p.t. Życie Matwieja Ko- 
rzewiakina, 19.20 „Na mu- 
zycznej fali", 16.50 „Korespon- 
denci sportowi donoszą", 20.30 
Muzyka rozrywkowa, 20.48 
Gra Ork. Taneczna P. R. p.d. 
J. Cajmera. 21.25 Reportaż H- 
terackd, 21.48 Koncert Kra- 
kowskiej Ork. i Chóru P. R. 
p. d. J, Gerta, 22.6 „Muzyka 
dla wszystkich", 22,45 Spra- 
wozdanie z X Zimowych Aka- 


ty, 12.15 „Na swojskĄ nutę“ — demickich Mistrzostw Świata 

gra Zesp. Harmonistów T. We- W Austrii, 23.10 Muzyka na 

sołowskiego, 149.44 Aud dlia dobranoc. 

wsl, 13.00 Koncert rozrywko- Program I! — na fali MY m. 

wy w wyk. Ork. Rozgt. Byd- Program dnia, 7%, 14.00; 
wiadomości: 8.05, 6.90, 7.55, 


17.00, 21.00, 23.50. 


1 W. Pawłowskiego, 13.40 U- 

twory fortep. gra GQ. Xonat- 5.10 Koncert poranny, 6% 
kownka, 15.65 Przerwa, 18.0 Gimnastyka, 6.10 Kalendarz 
Aud. dla dzieci, 10.20 „£ na- Radiowy, 6.15 Muzyka rozryw- 
szych pieśni* — śpiewa M. kowa, 6.350 Sprawozdanie z X 
Dobrowolska - Gruszczyńska zimowych Akademickich Ml- 


strzostw Świata w Austrii, 1.30 
Koneert poranny, 8.00 Przer- 
wa, 14.06 Informacje, 14.10 
Aud. dla ki. I 1 II, 14.30 Utwo- 
ry na altówkę gra M. Szaleski 
przy fort J. Sierpiński, 14.50 


Pieśni w wyk. Chóru Rozgł. 
Poznańskiej P. R, p. d. L. Szo- 
pińskiego, 15.10 Opowiadania 
Ireny Paul — „To jest Jim", 
15.30 Aud. dla dzieci, 16.00 
Wszechnica Radiowa — kurs I, 
16.0  TIIl-cia reud. x cyklu: 
„Kompozytor Tygodnia 
Czajkowski“ w opr. T. Zie- 
Hńskiego, 19.18  Stylizowena 
polska muzyka ludowa, 17.0 
„Na warszawskiej fali", 17.59 
„Ze sportu", 18.00 „Głos mają 
kobiety", 18.15 Kwadrans 
muzyki rozrywkowej, 18.30 
Aud, oświatowa. 14.40 Kon- 
cert Solistów radzieckich 
A. Łażko wioloncze - 
la, WŁ Sofronieki forta- 
pian, 18.00 „Pędziem í piórem“ 
— aud. z cyklu: „Wędrówki 


wanana aana 


po Galeri Narodowej", 19.90 
Muzyka i aktualnosci, 20.00 
„Przy sobocie po robocie”, 


81.26 Wlad. sportowe. 21-90 Mu- 
zyka taneczna, 22.00 Wszech- 
nicz Radiowa — kurs TI, 22.28 
Fr. Schubert, Fantazja na 
skrzypce 1 fortepian C-dur 
wyk. 1 Dubiska skrzypce 
J. Lefeld — fortepian, 22.45 
Muzyka taneczna 23.28 Muzyka 


na dobranoc. 

Polskie Radio zastrzega SO- 
bie możliwość zmian w pro- 
gramie. i 
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` Co kolega widział? Że dobrze na- 


uznali dzy? Koledzy już wcześniej 
: Ganderę za niechetnega odludka. 
RE: ofiarowali mu swej przyjaźni. 
lace] cały okres szkolny nie miał przy- 
i a. Otoczenie uważało, że Gandera 


gA Od ksiązek, od nauki, że chętnie 
trzeba: słabszemu koledze, pożyczy co 


kam" ale przecież nie jest człowie- 
"2 którym można by żyć blisko! 
wa ta zaczęła Ganderze ciążyć. 
wał chodząc w progi akademii, abiecy- 
rym sobie, że w tym nowym. niezna- 
by zg doWiśku będzie postępował tak, 
obyć sobie przyjaciół. 
Doza ŻbY teraz. Nie ma się z kim 
Żywo Ri wrażeniami. Przygląda się 
raw yskutującym grupom. Omawiają 
Y egzaminu. Podejść do nich czy 
Chre Przezwycięża nieśmiałość ł już 
jom, SZYĆ. gdy z sali wychodzi zna- 
a dziewczyna. 


o tam poszło, kolego? — pyta 
erę z uśmiechem. 


wia Dziękuję, chyba dobrze — odpo- 
nieżję szybko — Koleżance też chyba 
"©. Widziałem... 


je knie nagle, bo po cóż wypominać 


tę pomoc wysokiemu. 
km 


pisałam? To nie była sztuka. Zagad- 
nień się boję... Tyle czasu przesiedzła- 
łam nad nimi, ale mi to wcale do gło- 
wy nie wchodzi. Może się uprzedzi* 


tam... 


Gandera chciałby prosić o wyjaśnie- 
nie tych słów, Ble oto t wysoki. Wy- 
pada z sall, przygładzając rozwichrzone 
włosy, radosny i czerwony. 


— W porządeczku — śmieje się — 
napisałem. Zna się te rzeczy! 


Milknie zauważywszy dopiero w 
chwili Ganderę | krzywi się lekko. 


— Kolega też tutaj? No, jak poszło? 


Gandera mów!, że dobrze, i uśmiecha 
się do dziewczyny dziwiąc stę w du- 
chu swej śmiałości. 


Wieczorem przygotowane dła zdają- 
cych pokoje domu akademickiego roz- 
brzmiewają gwarem. Prawie kazdy ma 
tu kolegę ze szkoły z rodzinnego mia- 
sta Ale Gandera jest sam wśród pięt- 
nastu chyba kandydatów. Pokój jest 
duży długi: piętnaście metalowych łó- 
żek wypełnia go całkowicie. 


— Ty bucu, czemuś nie pomógł? == 
mówi do wysokiego tłustawy chłopak © 


tej 


fantazyjnej fryzurze. — Dobrze, że zna- 
łem ten temat. Przecież obiecałeś! 

— A ja go słabo znałem — mówi wy- 
soki. — Masłowska m! pomogła. Ina- 
czej bym pewno leżał. 

— Na ciebie nigdy nie można liczyć 
denerwuje się tamten. — Powiem Ma- 
słowskiej, że Danikowski świnia! 


Gandera słucha i myśli, że śmieszni 
są ci jego przyszli koledzy. Zeby bio- 
logii nie umieć.. A w ogóle jak można 
przy egzaminie liczyć na pomoc kole- 
gów? Dziwi się lekkomyślności innych: 
sam zwykł polegać tylko na soble. 


— Zatorskiemu złapali $ciągaczkę. Za- 
brali mu papier i już chłopak oblał — 
mówi wysoki. — Szkoda, wesoły kum- 
pel Rozbijają nam paczkę już od aa- 
mego początku... 


»— To nle koniec — pociesza go tlu- 
sty. — Jeszcze ciebie nie przyjmą. Ja 
sam zostanę z Masłowską. 

„— Niedoczekanie twoje — śmieje sie 
wysoki. 


= A jak Lola? 


=a Mówi, że dobrze. Ale czy z nią coś 
wiadomo.. 


Gandera odwraca się na drugi bok. 
Jest zmęczony, chce spać. Jutro znowu 
egzamin. 

— Wiśniewski, postawię ci kabałę, czy 
zdasz — proponuje sąsiad z drugiej 
strony | wyciąga xz kieszeni wiszącej 
przy łóżku marynarki talię małych, za- 
tłuszczonych | poglętych kart. 


= Dziękuję — mówi Wiśniewski. — 
Ja już sobie narysowałem gałązkę aka- 
si | oddzierałem listki. Wypadło, że 
zdam, 


~- A masz coś do jedzenia? — pyta 
dalej właściciel kart. 


= Mam. Proszę clę. Bułka z serem. 


Bąsliad rozpoczyna żarłoczne mlaska- 
nie, które .Ganderę denerwuje. Gande- 
ra wie, że nie wolno mlaskać przy je- 
dzeniu I bardzo na to uważa, 


Temat związany z kierunkiem stu- 
diów jest bardzo prosty. „Dlaczego chcę 
zostać lekarzem?“ Gandera dobrze zda- 


sobie sprawę, dlaczego chce zostat 
lekarzem. lecz zastanawia się, jak prze- 
lać te myśli na papier w jakimś po- 
rządku. 

To przecież bardzo proste. Chce być 
lekarzem, bo ten zawód mu imponuje, 
Nie tylko dlatego, że to świetne stano- 
wisko dia chłopskiego syna. Ojciec — 
gospodarz na kilku hektarach, a syn — 
lekarz.. Zawód ten imponuje mu 
zwłaszcza dlatego, że można w nim ty- 
le zdziałać. Nie żeby kariera była mu 
obojętna. Ale nie tylko to. Kiedy do- 
stanie dyplom, w Polsce będzie już chy- 
ba socjalizm. Zostanie lekarzem, chirur- 
glem i przywróci zdrowie wielu lu- 
dziom. Ojczyzna potrzebuje każdego 
czlowieka — Gandera, stary zetempo- 
wiec, dobrze to pojmuje. Żeby go tyl- 
ko przyjęli. Już on dowiedzie, że rozu- 
mie zawód lekarza. 


I jeszcze nie tylko z tych powodów 
Gandera chce być lekarzem. To s4 po- 
wody wyrozumowane, słuszne, ale nie 
te najgłębiej własne. Podobne względy 
mogą skłonić 1 do wielu innych zawo- 
dów — Ganderę ciągnie do medycyny 
nie rozum, nie chęć zysku t sławy, lecz 
właśnie jakiś pęd wewnętrzny, który 
można śmiało nazwać powołaniem. 
Oczywiście, powołanie rosło pod wpły- 
wem rozumowych argumentów == na- 
wet argumentu ojca, że przecież lekarz 
dobrze zarabia — ale i bez nich Gan- 
dera poszedłby na medycynę. Przecież 
teraz lekarze pracują intensywnie, 
przyjmują setki pacjentów, nie mają 
łatwego chleba. Lekarzy jest ciągle za 
mało w epoce, która pozwala wszyste 


kim się leczyć, Nie względy materialne 
| chęć wygodnego życia mogą decydo- 
wać o wyborze tego zawodu. 

Gandera pisze. Bardzo to chaotycz- 
ne. Powraca do dzteciństwa, kiedy pa- 
sał krowy i za każdą bytnością lekarza 
rzucał się do chaty chorego, by zoba- 
czyć, Jak to będzie. jakie tajemnice ma 
ten lekarz w swojej walizeczce.. Kro- 
wy szły często w szkodę i Gandera 
obrywał pasem, ale co widział, to wi- 
dział, zanim go nie przepędzono. 

Slini koniec obsadki | pisze. Długo, 
dopóki nie ogłoszą, że już koniec, że 
trzeba oddawać arkusze. Nawet nie 
skończył. Też się rozpisał, jak literat 
jaki... 

— Gdzie się oni nie starali, żebym ja 
się dostał na tę Akademię! Matka zna 
żonę przyjaciela dyrektora z mintster- 
„stwa, dotarła aż do niego, ale właści= 
wie to ją zbył niczym. Coś tam obie- 
cał, że pomoże, ale ta był trazes i mat- 
ka pobiegła zaraz do siostry ciotecznej 
asystenta, który jest w bliskich stosun- 
kach z dziekanem. Asystent podobno 
coś powiedział dziekanowi, dziekan ni- 
by obiecał, że pomoże, ale to też nie 
pewnego. Później matka starała stę do- 
stać do tej komisji doboru kandydatów 
przez CRZZ, bo tam mamy znajomą 
urzędniczkę. Też niby gdzieś chodziła | 
coś obiecywała, ale znowu nic pewnego, 
W każdym razie poradzono matce, że- 
bym zdawał tutaj, a nie w Warszawie, 
bo mniej kandydatów. A ja uważam, że 
tu gorzej, bo w Warszawie więcej inte- 
tgencji, 

(e. å n) 
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wolwer i dobiie mnie, ale on 
kopna? mnie ra> jeszcze 4 ed- 
szedl — Kiedy kroki uelchły - 
Magirtowa wstała | powiokła 
się dn chaty A następnego dnia 
znów cierpliwie tłumaczyła, 
dlaczego trzeba założyć spól- 
dzielnię produkcyjną. Założyła 


Wzmożonym przygotowaniom wojennym imperi 


przeciwstawiimy jedność ludzi pracy w walce o pokój, 


wolność nurodową, chlieb i pracę 
Obrady Sesji Komitetu Wykonawczego SFZZ 


Dnia 25 bm. rozpoczęła się w Wiedniu sesja Komitetu Wy- głosił sekretarz generalny ŚFrzz 
konawczego Światowej Federacji Związków Zawodowych Louis Saillant. i 
(ŚFZZ). Saillant omówił szczegółowo 
W sesji biorą udział przedsta- ; nego Francuskiej Powszechnej waikę mas pracujących krajów 

wiciele organizacji związkowych Konfederacji Pracy (CGT) Le kapiialistycznych. kolonialnych i 


Francji, Włoch, ZSRR. Poiski 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Holandii. Czechosłowacji. Indii. 


Niemieckiej Repubiiki Demokra- | 


l Leapa, zapewniając go. że kla- 
sa robotnicza całego Świata wy- 
RY 


zależnych o'swe prawa. Obłęd- 
ny wyścig zbrojeń. atak na ży- 
wotne prawa ludzi pracy. na 
prawa związkowe demokra- 


alezy jego zwolnienie. 


Porządek dzienny sesji obej- i 


tycznej, Rumurii. Libanu. Au- muje następujące punkty: tyczne — mówił dalej Salllant— 
stralii, Węgier, Luksemburga. 1) zndanfa i metody działalno- wywołują niezadowolenie i opór 
Iranu. Belgii, Anglii. Finlandii. Ści związków zawodowych w najszerszych warstw ludności 
Indonezji. Jamajki. Japonii. Ku- dziedzinie zjednoczenia mas państw kapitaiistycznych oraz | 


tv, Grecii, Austrii, Meksyku | 


iinych krajów. szenie bytu. przeciwko bezro- By zdusić ten opór. imperia- 

Obrady sesji otworzył wice- bociu. u prawa związkowe liści amerykańscy i posłuszne im 
przewodniczący ŚFZZ i prze- 2) zwołanie II! Kongresu rządy innych krajów _ kapitali- | 
wodniczący Konfederacji Pra- | ŚFZZ. stycznych. wprowadzają reżim. 
cy Ameryki Łacińskiej — 3) uchwały Kongresu Naro- policyjny i uciekają się do dys- 
Lombardo Toledano. Uczest- dów w Obronie Pokoju i rola. kryminacji politycznej i socjal- 
nicy sesji jednomyślnie po- Związków zawodowych w lch nej o charakterze  faszystow- 
stanowili wysłać depeszę do realizacji: skim. stosują metody represji i 


przewodniczącego SFZZ sekre- 
tarza generalnego Włoskiej Po- 


wszechnej Konfederacji Pracy Srtuacji i popirzie przez związ- narodową. 

Di Vittorio, któremu władze ki zawodowe ich żądań ekono- skje mimónajskkśni? 1 
włoskie uniemożliwiły wzięcie u- micznych i socjaluych: | SEE me zę 
działu w obradach Komitetu Wy-| 5) wykonanie budżetu w roku j Prześladowań — podkreślił Sall- 
konawczego. Komitet Wykonaw- 1952 i zatwierdzenie budżetu na lant — opór narodów wszyst- 


czy ŚFZZ wystosował również 
depeszę do wiceprzewodniczą- 
cego ŚFZZ. sekretarza general- 


Związek Radziecki przekazał fundusze 


pracujących dn walki o polep- 


cujących wsi o polepszenie swej 


rok 19357 


|punktu porzadku dziennego wy- 


krajów kolonialnych 1 zależnych. ` 


terroru oraz aresztują bojowni- 
ków o wolność i niezawisłość 


4) wzmożenie walxi mas pra- 


kich krajów wobec planów a-. 
temat pierwszego | merykańskich podżegaczy wo- 
i jennych krzepnie coraz bardziej. 


Referat na 


dla ofiar powodzi w Anglii i Holandii 


Agencja TASS donosi z Lon- 
dynu: 

Jak wiadomo. w ciągu lutego 
w następstwie s.lnej powodzi w 
Anglii zaginęio przeszło 3 tys. 
osób. a około 50 tys. osób po- 
zostało bez dachu nad głową. 

W związku z tym ambasador 
ZSRR A. Gromyko odwiedził 
angielskie ministerstwo spraw 
zagranicznych | wyraził ubole- 
wanie z powodu nieszczęścia 
jakie spotkało naród angielski. 


Umowa kulturalna 
polsko-bułgarska 
na rok 1953 


W Sofii w dn. 19—25 bm. 
obradowała nad Planem Współ- | 
pracy Kulturalnej na rok 1953 
Polsko - Bułgarska Komisja 


f 


7 
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powodzi w Anglii stanowi po ' 
ważny wkład do dzieła umoc- 
nienła przyjaźni angielsko - ra- 
dzieckiej, 
serdecznym współczuciu wobec 
wszystkich ludzi bez wzęlędn 
na przynależność narodową 
poglądy polityczne". 


Mieszana. Komisji i delegacji (M ; da AA i Moc D > którzy po- | 
polskiej przewodniczył Sekre- ; gielskiego  Jugosłow:ańskiega | gre. | 
tarz Generalny Komitetu 3 | kiago. Tiazim nżaklja i Ndue | 

i + Kulturalnej P 'uksana, skazani zostalli na karę 
współpracy tuga WZ śmierci. Pozostał! znrodularze ra 


granicą, J. K., Wende, delegacji 
bułgarskiej przewodniczył Mi- 
szo Nikolow, Przewodniczący 
Komitetu Radioinformacji przy 
Radzie Ministrów Bu!garskiej 
Republiki Ludowej. 

Plan na rok 1953. przewidu- 
jący pogłębienie i rozszerzenie 
współpracy kulturalnej między 
obu krajami, podpisany zosta! 
dnia 25 lutego. Ze strony pol- 
skiej plan podpisał J. K. Wende. 
ze strony bułgarskiej Miszo Nl- 
kołow. 


a aaa 
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ku Radzie 
wodzi 90 tysięcy funtów szter- 
lyi 


Przyjażni Angielsko-Radzieckiej 
Platts-Mills przesłał do organi- 


pesza głosi: „Wasza wielkodusz- 
na pomoc oflarom niedawnej : 


nocnej, stepowej części 


rodzin Juliusza Fuczika oraz 


Premier Churchill oświadczył 
w Izbie Gmin. Że zaprosił do; 
siebie ambasadora ZSRR Gro- 
myko i wyrazil mu wdzięczność 
rządu angielskiego za przeka- 
zanie 90 tysiecy funtów szter- 
lngów na fundusz pomocy oftia- 
rom powodzi. 


* 


Agencja TASS donosi z Hagi: 


W związku z katastrofą, jaka 
nawiedziła Holandię. ambasador 


Organizacje społeczne Związ- 
kiego przekazały na 
undusz pomocy dla oliar po-| 


ingów,. 
4. 


Przewodniczący Towarzystwa 


I 


acji radzieckich depeszę, w któ- 
ej dziękuje za pomoc udzieloną 
fiaram powodzi w Anglii. 


De- 


i ZSRR G. Zajcew wyraził współ- 
t czucie premierowi holender 
skiemu. 

Do holenderskiego „Narodo- 
wego funduszu pomocy ofiarom 
,katastrofy* wpłynęło od ra- 
i|dzieekich organizacji społecz- į 
nych milion guldenów. 


świadcząc o waszym : 


TRYBUNAŁ WOJSKOWY W TI- 
RANTE. j 


„wydal wyrok w sprawie grupy 


kary więzienia od 2 do 25 lat. 


„nej. 


Dowodem tego jest fakt, Że u-| 


kłady wojenne boński I paryski 


'nle zostały dotychczas ratyfixo- 


wane mimo upływu szeregu 
miesłecy od dnia podpisania 
tych układów przez rządy. 
Saillant przedłożył szereg 
wniosków zmierzających do ak- 


tywizacji walki mas pracują- 


'evch o poprawę bytu. przeciwko 


nie zdołają ukryć 


Agencja Nowych Chin donosi z Kaesongu, że przewodniczą- | 


wzrastającemu bezrobociu. 0 
prawa związkowe | demokra- 
tyczne, 


lastępnie rozpoczęła się dy 


,skusja nad referatem Salllanta. 


Obrady sesji trwają. 


odrzuca pronoz 


Amerykańska maszynka do głosowania 


ycję radziecką 


© zaprosrenie na obrady ONZ 


delegatów Korei Północnej 


25 lutego rano rozpoczęły się obrady 


Komisji Politycznej 


Zgromadzenia Ogólnego NZ. Komisja przystąpiła do dyskusji 
proceduralnej w sprawie porządku dziennego. W obecnej chwi- 
H na pierwszym miejscu porządku dziennego figuruje kwestia 


koreańska. 

Szef delegacji polskiej mini- 
ster Skrzeszewski zaproponował. 
by Komisja natychmiast po za- 


kończeniu obrad nad kwestią | 


koreańską zajęła się rezolucją 
polską „o zapobieżeniu grożbie 
nowej wojny oraz o utrwaleniu 
pokoju ł przyjaznej współpracy 
między narodami", 


Szef delegacji radzieckiej mi- 
nister A. Wyszyński poparł 
wniosek delegata polskiego. Blok 
amerykański odrzucił tę propo- 
zycję. 


Następnie Komisja przystąpiła 


do dyskusji nad sprawą koreań- | 


ską 

Przedstawiciel. Stanów Zjed- 
noczonych Lodge usiłował w 
swym przemówieniu obarczyć 
winą za trwanie wojny w Ko- 
rei Chińską Republikę Ludową. 
Koreańską Republikę Ludowo- 
Demokratyczną i Związek Ra- 
dziecki. 


Z kolei zabrał głos minister 
Wyszyński, proponując zapro- 
szenie do udziału w dyskusji 
przedstawiciela Koreańskiej Re- 
publiki ' Ludowo-Demokratycz- 
Podkreślił on, że bez u- 


u ciągu doby 


GŁĘBOKIE OBURZENIE.. | 
..panuje w Nicei z powodu nowej ` 


BUDOWA KANAŁU PÓŁNOCNO- zbrodni faszystów, którzy doxonali 


MRYMSKIEGO.... zamachu bombowego na lokal sek- 

MIREGO cji partii komunistycznej. Ludność 
„nabiera coraz wiekszego rozma: | Nicei domaga się położenia kresu | 
hu. Kana? ten wpłynie w dęcydii- zbrodniczym  prowokacjom  faszy- | 


stowskim. 

W RZYMIE... 

„zakończyła się konferencja mi- 
nistrów SDiaw zagranicznych 6 kra- 
iów — Włoch. Niemiec zach, Fran- | 
cji Holandii. Belgii | Luksemburga. ' 
Prasa paryska stwierdza, że uczest- ' 
nikom  "onferencil nie udało się. 


ący sposób na zmianę oblicza pół- 
Krymu. 


ROK BIEŻĄCY... 


Ww którym przypada 50 rocznica 
10 
obchodzony 


ocznica jego Śmierci. 


będzie w Czechosłowacji jako „Rok | osiagnac zadnych konkretnych rę- | 
Fuczikowski”, 


zultatów. 


Ry 


| 
| kratycznej poważne potrakto- 
wanie kwestii koreańskiej jest 
nie do pomyślenia. 

Delegat USA wystąpił 
ciwko tej propozycji. 

Delegacja polska powie- 
dział m. in. minister Skrze- 
szewski — gorąco popiera wnio- 
sek delegacji radzieckiej. 

Kto pragnie naprawdę poko- 
jowego rozwiązania konfliktu 
koreańskiego, klo pragnie kon- 
struktywnych wniosków umo- 
,żliwiających zakończenie kon- 
fiiktu zbrojnego w Korei oraz 
utworzenie jednolitej i demokra- 
tycznej Korel — nie może sprze- 
ciwiać się zaproszeniu przedsta- 
wicieli walczącego o swą niepo- 
dieglość narodu koreańskiego. 

Propozycję radziecką poparli 
również: delegat Indii Palar o- 
raz BSRR Kislelew | USRR Ba- 
ranowski. 

Komisja odrzuciła propozycję 
radziecką, Propozycja ta uzy- 


prze- 


skała 16 głosów. Przeciwko niej 
głosowało 35 delegatów, a 6 de- 
legatów powstrzymało się od 
| głosowania. 


W ZSRR na szeroką skalę rozwija się budownictwo tnstytucjł 


rządzeń kulturalnych. 
Na zdjęciu: Pałac Kultury Sta 


linowskiej Fabryki Trattorów. 
Foto CAF 


MEAE LEA ELA) 


Do zobaczenia w Wiedniu! 


Reportaż z fabryki „Wester“ 


Młodzi rohotnicy cukrowni „We 
komitet obrony praw miodzieży. 
1 dziewcząt wszystkich krajów 


dzynarodowej Konferencji w 


z 
Db 


zyskał na calym świecie gorące poparcie. 


Zwiedziliśmy 
ter", gdzie rozmawialiśmy 


Roinitat zwróci! się do chłopców 


fabrykę „Wes- Moje ubranle robocze jest całej | ”czaili... 
i a AE „wycza 
z, porwane. Ale z tizewikami jest 


ster“ w Amsterdamie utwnrzylt 


|wady najspokojniej po nim so- | 
pie spacerują. Robotnicy, któ- 
rzy niedawno przyszli do na- 
| szej fabryki nie mogą chleba 


jeść. A myśmy się już przy-| 


apelem o zorzsnizowanie Mie- 
ronie Praw Młodzieży. Apel ten 


Ale karaluchy to Jeszcze nice 


młodymi robotnikami, którzy | jeszcze gorzej. Na podłodze Gorzej jest ze szczurami, które 
powiedzieli nam: wiecznie rozlany jest mokry cu- e A zarazki. I to ma być 

— Nasza fabryka — to obóz kler. Obuwie jest stale mokre i | fabryka produkująca artykuły 
koncentracyjny, po prostu gnije na nogach. Po | zpożywcze! Gdyby ludzie wie- 


Dwudziestoletni Leo pracuje 
na oddziale mokrej rafinady. 


— Nieustannie któryś z na- 


zych robotników choruje wW; 
skutek nerwowego przemęcze- | 
nia — mówi Leb. — Zmuszają | 


nas, abyśmy pracowali z nie-. 
ludzką wprost szybkością. Je-. 
stem zobowiązany wyproduko- | 
wać codziennie 150 głów cu- 
kru. Chcąc teg» dokonać, nie 
mam nawet czasu na wypicie 
szklanki wody. 


— Tak, praca u nas jest o- 
kropna dodaje Saiem. 
Trzech chłopców pakuje suche! 
głowy cukru. Chłopiec. który, 
podaje papier | szpagat jest naj-' 
młodszy z nas, niedoświadczony 
i często nie może za nami na- 
dążyć. A kto nie nadąża za in- 
nymi, u tego rosną zaległości i! 
wobec tego za dzień, w któ- 
rym robotnik nie wykonał. 
swych zadań nie dostaje ani. 
grosza. Musimy w ciągu dnia' 
zuadować 360 skrzynek, przy | 
czym do jednej skrzynki wcho-. 
dzi od 36 do 40 głów cukru O-. 
czywiście, że czternastoletniemu | 
chłopcu jest bardzo trudno tego, 
dokonać. 


W chwilę potem ujrzałem. Jak 
majster bił jednego chłopca. 

Nie mogłem nadążyć — skar- 
żył się Frik. Majster oświad- 


i 


czył mi, że muszę szybciej pra-. 


cować. A to przecież jest nie- 
możliwe. Razem ze mną do na- 
szego oddziału przyszedł Jesse 
Przyszedł on do fabryki prosto 
ze szkolnej ławy i tęce jego. 
rzecz jasna, nie były przyzwyv- 
czajone do takiej pracy. Gdy 
jednak poprosił majstra, abv 
dał mu rękawice —- ten odmó- 
wił. A Jesse po prostu nie mógł 


: dwóch tygodniach, trzewiki na-: 


ldzieli w jakich warunkach pro- 
dukuje się u nas cukier, na- 
pewno nie jedliby z przyjem- 
nością cukru wytwarzanego w 
fabryce „Wester“. 

— W naszej stołówce — opo- 
jada Leo — również panuje 
potworny brud. Dlatego wielu 
spośród młodych robolników je 


śniadania przy maszynach. Jed- 


dają się tylko do wyrzucenia. 
W drewnianych chodakach cho- 
dzić również nie można, ponie- 
waż jest ślisko i człowiek by 
się stale przewracał. 

- Na naszym oddziale 
s;czególnie żle z obuwiem 
zauważył Sajem. Jet! się ; 
pizez chwilę postoi w jednym, 
n:iejscu. to już nie można oder- | 
wać nogi od posadzki. Po pro- 

Eu przy sieją 3 ns ag 1a Opowiadano nam, ze niedaw- 
„sj rozmowy wtrącił się AES NO fabrykę odwiedziły „wybitne 


— Robotnicy u nas często aa EA aka Przed e ORY 
A KE : ' jazdem przeprowadzono gene- 
raja na „zapalenie pluc. DZRA ralne. sprzątanie, aby zaprezen- 
ię tak diatego. że pracują w sa- tować fabrykę jak najlepiej. 
mych koszulach, a w pomiesz- Rano. gdy wizytatorzy oglądali 
czemach fabrycznych panują | addziały, fabryka pracowała „na 
silne przeciągi. , zmniejszonych Po go- 
Oto dlaczegc domagamy się ściom mówiono, że jest to nor- 
stworzenia A Sun n.alna szybkość. Za to w po 
ków pracy i zapewnienia wszy- 
stkim robotnikom ubrań robo- 
czych. 

Saiem mówi. że tym robotni- 
kom, którzy pracują przy mącz- | trn 
ce cukrowej — mączka wgryza | bić 
się „do samego mózgu”. w 


est |, 


inie przyzwoltej stołówki, 


biać stracony czas. 

Frik rzekł: 
Majster powiedział mi i 
innym robotnikom, że będą ro- 
zdjęcia na wystawę i że 


— Przypuszczaliśmy. że ma- założyć przyzwoite ubrania ro- 
cie możliwość umycia się po buveze. Ale ja np. mam tylko 
pracy — zauważamy. jedną parę spodni. która jest w 

Robotnicy odpowiadają pra- strzepach. Gdy przyszedł foto- 


wie równocześnie. araf, pokazałem mu swoje ubra- 


„Zaledwie drobna część spo nie. 
(śród nas, Wyobraźcie sobie. 7e. = A czy zdarzają się UAWAS 
[jest tvlko kilka kranów na 1200, nieszczęśliwe wypadki? — in- 


teresowalismy się. 
— O tego nie brak. Nieszczę- 
$iwvm wypadkom nie ma koń- 


| 
i 


robotników. Gdy robotnicy zbio- 
rą się wszyscy razem. ostatni 7| 
nich może się umyć dopiero po. 
(kliku godzinach, a młodym ro- 
|botnikom wolno korzystać Z| 
| tuszów tylko w soboty". 

Leo przerywa im: 

— Latem woda w  kranach; 


nrzestrzega się zupełnie zasad 


750% wszystkich wypadków zda- 
jest gorąca a w zimie — lodo- |rza się przy kipiącym cukrze 


piacować. Bolały go bardzo pal- 


ce. bał się jednak powiedzieć o` 


tym majstrowi, wiedząc że go 

skrzyczy. Płakał po nocach Te- 

raz ma wrzody na rękach. Tak. 

tc jest piekielna praca. 
Zapytaliśmy czy robotnikom 

wydaje się ochronną odzież. 
Leo odpowiedział: 


= Bardzo rzadko, Widzicie? 


wata. A gdy się człowiek ubie- Małe zadraśnięcia wkrótce za- 
ra. to chcąc, nie chcąc upoluje | mieniają się w owrzodzone ra 
| karalucha. Taka „czystość pa-| NY. 

invje u nas w szatni. Leo. którego ręce pokryte sa 
| Mogliśmy się naocznie prze- śladami oparzeń ponuro powie- 
jkonać. że w fabryce panuje o-, dział: 

;kropny brud. Wszędzie pełzały: == Na naszym oddziale w cią- 
karaluchy. gu jednego tygodnia 


i szafy i widzę, że te ohydne o-ibotników, I pomimo 


ino z naszych żądań — to żąda- | 


łudnie robotnicy musieli nadra-, 


związku z tym powinniśmy | 


lca. To maszyna odetnie komuś 
palce. to znowu całą rękę. Nic;kę i turniej piłki nożnej. 


bezpieczeństwa pracy. Przeszło 


odesłano 
— Biorę na przykład chleb z |do domu ośmiu oparzonych ro-|i zamiast ,, 


kszość chłopców kontynuuje 
pracę. ponieważ w przeciwnym 
wypadku straciliby zarobek. 
— Ja — mówi Frik — złama- 
łem palec pod prasą, musiałem 
jednak dalej pracować, Tak o- 
rzekł fabryczny lekarz. Trzeba 
"być na wpół martwym, aby o- 
ttzymać zezwolenie na pójście 
de domu. Żeby przetrzymać 
"dłuższy czas w naszej fabryce, 
(trzeba mieć końskie zdrowie. 


iwi Adraj — że szukamy drogi 
prowadzącej do poprawy na- 
szych warunków pracy. Bada- 


łiśmy przyczynę wysokich cen i 
niskich zarobków 1 stwierdzi- 
liśmy, że wszystkiemu winien 
jest wysoki budżet wojenny 
rządu. Dlatego nasza młodzież 
jest bardzo zainteresowana w 
utrzymaniu pokoju. Co więcej, 
jesteśmy przekonani, że mamy 
pelne prawo do pokoju. Uwa- 
|żamy. że chłopcy i dziewczęta w 
| całym naszym kraju, a także w 
innych  kapitalistycznych kra- 
jach stoją w obliczu takich sa- 
nych problemów, jakie powsta- 
ły u nas, w „Wester“. Doszliśmy 
| więc do wniosku. że tylko wte- 
| dy będziemy w stanie je rozwią- 
izać, kiedy się zjednoczymy. 
Dlatego zwróciliśmy się z 'ape- 
lem do młodzieży naszego kra- 
ju | całego świata. W innych 
fabrykach  podchwycono nasze 
wezwanie | w ten sposób po- 
wstał Narodowy Komitet Obro- 
'ny Praw Młodzieży. 

Na nasze pvtanie, na czym 
polegała dotychczasowa działal- 
ność komitetu fabrycznego, Pe- 
| ter odpowiedział: 

— Kilka razy wysłano dele- 
,gację do dyrektora z żądaniem 
zapewnienia robotnikom ubrań 
teboczych. Petycja w tej spra- 
wie została podpisana przez 
wszystkich rohotników. 
w każdym tygodniu komitet 
kolportuje „bojowe ulotki“, Po- 
zə tym zorganizowano wyciecz- 
Pro- 
agitacje 
Narodowej 


1 
j 
(i 


wadzimy, oczywiście, 
na rzecz zwołania 
Konferencji w Obronie Praw 
Młodzieży. Jednakże musimy 
rozwinąć bardziej axtywną dzia- 
łalność. Trzeba zmusić związki 
zawodowe, aby przyjęły nasze 
żądania. Powinniśmy. walczyć 
n nasze postulaty również poza 
naszą fabryką. Wysunięto rów- 
mez propozycję. aby komitet 
zaczął wydawać własną gazetę, 
bojowych ulotek“, 


to wię-| Nie ulega wątpliwości, że mło» 


— Nic więc dziwnego — mó-| 


Prawie | 


dzleż fabryki „Wester“ powln- 
na posłać swy 'h przedstawicie- 
li do Wiednia. Wymaga to oczy- 
wiście dużych wydatków pie- 
niężnych. Robotnicy jednak zde- 
cydowałli, że zbiorą potrzebne 
pieniądze. Zorganizujemy lote- 
rie i inne imprezy, które będą 
mieć cel nie tylko finansowy 
lecz i propagandowy. Powinniś- 
ray o to walczyć. 

Zapytaliśmy robotników o ich 
osobiste plany. 

Frik zwierza się: „Chciałbym 
zostać dobrym  stolarzem, jed- 
nak mol rodzice nie mają na to 
ieniędzy". 
e Tun: ze „Ja chcę zostać w 
„Westerze*. Jednak warunki 
pracy muszą ulec poprawie, tak, 
aby praca przynosiła zadowole- 
nie“. 

Frik: — „Tak 


a teraz nasi 


rehotnicy idąc do fabryki mó- 
wią: „Idziemy jak do więzie- 
nia". 

Peter: — „To prawda. O- 


prócz tego chciałbym, aby w na- 
szej fabryce stworzono warunki 
dla uprawiania sportu". 

Saiem: „A ja chciałbym 
zostać mechanikiem. Ale mój 
ojciec jest zwykłym marynarzem 
t rodzina nie ma pieniędzy na 
moją naukę“, 

Tun; — „Żądamy prawa do 
piacy, do nauki, do odpoczynku. 
%ądamy poszanowania praw 
młodzieży. I o to powinniśmy 
salczyć. I to tak walczyć, aby 
dać przykład innym“, 


Wszyscy zgodzili się ze slo- 
sami Tuna. 
Przy pożegnaniu, robotnicy 


wreczyli nam następujący list: 

„My, młodzi robotnicy cu- 
krowni „Wester* zwracamy się 
do młodych robotników, arty- 
stów, uczniów, studentów, urzę- 
dników oraz chłopców i dziew- 
cząt ze wsi z apelem, aby przy- 
gotowywali się do Międzynaro- 
dowej Konferencji w Obronie 
Praw Młodzieży. Uważamy, że 
trzeba bezwzględnie podjąć 
aktywną walkę w zakładach 
pracy, fubrykach, przedsiębior- 
stwach, imstytucjach i szkołach 
o urzeczywistnienie praw mło- 
dzieży. Przyrzekamy młodzieży 
całego świata, że uczynimy 
wszystko co będzie w naszej 
mocy, aby przygotować się do 
Międzynarodowej Konferencji". 


A WIĘC — DO ZOBACZE- 
NIA W WIEDNIU! 
H. VAN LANGEN 


(z „Komaomolskiej Prawdy“) 


|działu przedstawiciela Kareań- | 
skiej Republiki Ludowo-Demo- | rykańskiej 


cy delegacji koreańsko-chińskiej generał Nam Ir wystosował do ` 
przewodniczącego delegacji amerykańskiej generała Harrisona 
Hst w sprawie nalotu dokonanego przez bombowce amerykań- 
skie w dniu 26 Hstopada 1952 r. na obóz jeńców amerykańskich 
w Sunczhonie. 


Lotnictwo amerykańskie — narodowych | porozumień pod- 
stwierdza w swym liście gen. : pisanych przez oble strony. Ca- 
Nam Ir — bombardując obóz ty przebieg rokowań w sprawie 
jeniecki, który był zaopatrzony rozejmu to nieprzerwane pasmo 
w wyraźne znaki rozpoznawcze. | bezczelnych naruszeń przez siro 
naruszyło brutalnie porozumie-, nę amerykańską postanowień 
nie zawarte w tej sprawie przeź | jprawa międzynarodowego i po- 


abię strony. W wyniku tego Na” pezumień zawartych z delegacją 
lotu trzej jeńcy zostali ranni. k ke thiAsk 

Gołosłowne zaprzeczenia oraz “OTCaNsKo-C naan 
bezczelne oszczerstwa — stwier- 


W zakończeniu gen. Nam Ir 


listów Gołosłowne zaprzeczenia I bezczelne oszczerstid 


faktu, 


że Amerykanie dążą do rozszerzenia wojny w Korel. 


Protest gen. Nam [ra 


pok 


malnych spraw służbowych A 


kownik Clark namyślał się prze 
chwilę, przeszedł się kilka Eo 
po pokoju i wreszcie powiedzie” 

„Teraz, Bley, przejdźmy do 25 
sadniczej sprawy, o której chein 
łem z panem mówić. Chodz Ą 
sprawę stosowania przez nas? 
lotnictwo specjalnego rodzaj 
broni, a mianowicie broni ba 

teriologicznej. 

Lotnictwo nasze zaczęła © 54 
rozkaz z Waszyngtonu — uż WA f 
bomb bakteriologicznych W 
rei na początku zimy 1851 © > 

Następnie — stwierdza malo 
Bicy pułkownik Clark W 


a. 


dza gen. Nam Ir — nie zdołają stwierdza. że wszelkie próby. ¿ yć j 
ukryć (aktu, że Amerykanie po- Amerykanów  zmierzajace do; naim kilka konkretnych F- 
noszą calkowitą odpowiedzial-! rozszerzenia zasiegu wojny ko- A X 
ność za zbrodnicze akty, stano- | reańskiej natrafią na silniejsze 13 mia = AE do 
wiące poważne naruszenie obo- jeszcze i bardziej druzgocące ' Daie 8 gf) A oo wszys“ 
włąsujących konwencji między- | z r SR my 7 r 
ąsujący ji między- | ciosy |ko było przygotowane do prz 
Zeznania lotnika USA chowywania większej M 
bomb bakteriologicznych. 


odstaniająa haniedne metody wojanne imperialistów 


Agencja Nowych Chin ogła- 
sza zeznania szefa zaopatrzenia 
pierwszej brygady lotnicze] ame- 
piechoty morskiej. 
majora Roy Blev'a w sprawie 
prowadzenia przez siły zbrojne 
USA wojny bakteriologicznej w 


czące wojny 
składam z własnej i nieprzymu 
szonej woli. 


W dniu 5 czerwca 1952 r. = 


| Kore. mój bezpośredni przełożony puł- | 
Przybyłem do Korei 28 maja | kownik Clark zawezwał mnie 

1952 r. — stwierdza m. in. major 

Bley — a 8 lipca samolot mój 


| został zestrzelony w Korei Pół-! wiązkami. 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


przed Solcovą (CSR), 3) Gruene 
(NRD), 4) Kovarine (Węgry), 5) 
Sojanowa (CSR), 6) Kubica (Pol- 
ska), 7) Kowalska (Polska), 8) Ba- 
ierova (CSR), 9) Grochotska (Pol- 
ska), 

W sztafecie 4x10 km mężczyzn 
startowało 9 drużyn. Bieg zakoń- 
czył się niespodziewanym zwycię- 
stwem drużyny CSR (Batek, Si- 
munek, Melich, Sauer), która u- 
zyskała czas 2.25,32. Na drugim 
miejscu przybyła sztafeta ZSRR 


(dalszy ciąg ze str. 1) 

W ogólnej punktacji kombina- 
cjl alpejskiej pierwsze miejsce za-| 
jat Woj-lząsienica, zdobywając a- 
kademickie mistrzostwa świata i 
drugi złoty medal. 

Dzugie miejsce zajął Krasula 
(CSR). a trzecie Dziedzic (Polska), 
zdobywając brązowy medal, 4) 
Fucik (CSR), 5) J. Marusarz (Pol- 
ska), 6) Suess (NRD). 

O wiele gorzej powiodło stę nie- 
stety naszym zawodniczkom 


Polki wypadły bardzo słabo, mając | (Terentjew, Marlniszew, Kołczyn. 
dużo upadków i uzyskały słabe Oljaszew) — 2.27,34. 
czasy, Polacy zajęli trzecie milefsce 


(Karpiel, Bukowski, Rubiś, Kwa- 
pień) — 2.29,02, 4) NRD — 2.34,52. 
5) Finlandia — 2.35,56, 6) Rumunia 
— 2.28.03, 7) Bułgaria — 2.41,54. O- 
bie sztafety austriackie wycofa- 
ty się. 

Warunki śniegowe były bardzo 
ciężkie. Na pierwszej | drugiej 
zmianie prowadzili biegacze ta- 
dzieccy, na trzeciej Czecaosłówak 
Melich minał zawodnika radziec- 
kiego Korczyna i uzyskał ponad 
2 min. przewagi, czwarty repre- 
zentant CSR Sauer powiększył je- 
szcze przewagę 1 pierwszy wpadł 
na metę. 


Stosunkowo najlepiej r naszych 
zawodniczek pojechała Kubiców- 
na, która w pierwszym przejeź- 
dzie uzyskała 1.17,0, a w drugim 
— 11,0. Grochojska w pierwszym 
przejeździe uzyskała 1.08,6, w dru- 
gim miała dwa upadki I uzyskała 
zaledwie 1.32,2. 

Kowalska miała czasy: 1.15,2 1 
1.355, a Jańczy — 117,1 I 1.16,8. 

Slalom do kombinaci} wygrała 
Solcova (CSR) 2.12,7 (1.06,7 1 
1.06.0). 2) Mala (CSR) — 2.14.6, 3) 
Kovarine (Wegry) 2.19,4, 

Kombinację alpejską w konku- 
tencji kobiet wygrała Mala (CSR) 


W decydującym meczu o 


lodowiska wchodzi druga 
zmiana. W 12 min. Penczek wal- 
| czy za własną bramką u napast- 
nikiem CSR o krążek, nadjezdża 
tam Skarżyński, pozostawiając nie 
obstawionego Pantuczka, który w 
2 min. zdobywa drugą bramkę. 
W minutę później śrocex iodowi- 
ska przed naszą brania u" jest 
kryty i nikt nie przeszkadza Hor- 


WIEDEŃ, 26.2. W czwartek ad- NA 
było silę na lodowisku Wiener Eis- 
laufverein spatkate hokejowe 
między akademickimi reprezenta- 
ciami Polski | Czechosłowacji, 
Mecz ten decydował o zajęciu 
drugiego miejsca w turnieju mi- 
strzowskim. Spotkanie zakończyło 
się zwycięstwem Czechosłowaków 


6:2 (0:0, 4:2, 2:0). 


Od początku meczu obie dru- sky emu w  strzeteniu i zeciej 
żłyny graja nerwowo a linie ob- | bramki. Kontratak naszej Guzy- 
tonne 7zatówno czechosłowackie |ny przynosi nam druga bramke 
jak | polskie nle dopuszczają do |ze strzału Csoricha. Gra zostaje 
strzału. Dopiero w 12 min. Cze- | wąjjowiona od połowy beiska, ta: 
chosłowacy uzyskują przewagę |kl sam atak przeprowadzają Cze- 
goszczą na naszej tercji obronnej | chostowacy i Cee zdobywa czwar- 
ale grożny strzał nieobstawionego |tą bramkę., Fak wis: w ckiEs.e 
napastnika czechosłowackiego jest |1l min. padły trzy hramki. Sian 


niecelny. W 3 min. później na- 
stępuje podobna sytuacja i Va- 
niek trafia w słupek. Błyskawicz- 
ny kontratak Polaków kończy się 
pięknym strzałem  Lewackiego, 
wybitym jednak przez bramkarza 
czechosłowackiego w ostatniej se- 
kundzie za bande. Jeszcze kilka 
obustronnych ataków i tercja koń- 
czy się bezbramkowo przy ogól- 
nej. lekkiej przewadze Czechosło- 
waków 


Początek drugłej terci! przyno- 
si generalny szturm polskie' piat- | 
ki na bramkę przeciwniza. W 
ciagu 2 min. Jendak broni piek- 
nie 7 ostrych 1 eelnych strzałów 
Lewackiego, Csoricha Jeżaka i 


4:2 utrzymuje się do końca ter- 
cji. 


Na początku trzeciej tercji Cze- 
chosłowacy zrywają się do prze- 
ciwnatarcia, którego wynikiem 
jest piąta bramka zdobyta przez 
Navrata. 

W 16 min. grający we czwórkę 
Czechosłowacy zdobywają szóstą 
bramkę ze strzału Sinagla, któ- 
remu stojący obok niego Penczek 
nie potrafił w tym przeszkodzić 
Ostatnie minuty przynoszą kilka 
ostrych strzałów Nowaka, Lewac- 
kłego i Jeżaka, ale bramkarz cze- 
chosłowacki jest zawsze na swoim 
miejscu. 

Po meczu Polska—CSR odbylo się 


Nawaka. Od trzeciej minuty jed- | Uroczyste wręczenie nagród i me- 
nak Czechosłowacy przechodzą co | dali, 
pizeciwnatarcia. którego wyni- W ogólnej klasyfikacji tytuł 


akademickiego mistrza świata w 


kiem jest bramka strzelobna przez 
hokeju na lodzie zdobyła druży- 


Navrata, w 5 min. gry. 


Tuż po gwizdku wznawiającym | Na ZSRR. Wicemistrzem zostali | 
gre od środka boiska, krążek | hokeiści CSR. Polacy zdobyli w 
przejmują Polacy, następuje szyb- | tym turnieju brazowy medal. 
kie zagranie Csorich, Jeżak, Cso- E] 
rich. Lewacki, zakończone celnym w dalszym ciągu zawodów ©, 
strzałem tego ostatniego — wy- | akademickie mistrzostwo świata | 
nik EL w ipździe szybkiej na lodzie, od- 


(dalszy ciąg ze str. 1) 

W pierwszym dnlu Igrzysk jed- 
ną z najciekawszych konkurencji 
hyl bies patrolowy dla chłopców. 
KWarde woj. wystawiło po kilka 
trzyosobowych patroli. Wyniki 2 
pierwszych brane są pod uwage 
py klasyfikacji do punktacji ze- 
społowej. Trasa tego biegu była | 
hardzo ciekawa i urozmaicona. 
Fatrole m'ały do pokonania 4 za- 
dania Na ogó! wszystkie patrol 
bardzo dzielnie spisywały sie na 


Najlepiej dawały sohłe radę w tej, 
konkurencji zawodniczki z wol.) 
krakowskiego | Zakopanego. 

Na wyróżnienie zasługuje Koani 
cińska, Łuszek i Imouna z Zako-| 
panetgo. Są tu utalentowane za-' 
wodniczki. które całą trasę zje- | 
chaly zunejnie swobodnie, lekko | 
bez upadku. 

W pozostalych konkurencjach. | 
tak w jeździe szybkiej na lodzie | 
«chłopców i figurowej  dztewcząt | 
prym wodziły Katnwise, które za-| 


"ranie. a poszczególni zawodnicy | lełv z«espolowo pierwsze miejsce: 
wykazywali dużo zapału | hartu| i tszy npieiwsze ntiejsca Indywidu-. 
waiczec o jak najlepsze wyniki | atnie w tych konkurencjach. ; 


W biegu tym o zajęciu lepszego 
czy gorszego miejsca decydowała 
przede wszystkim zespołowa pra- 


W torze przeszkód nailepiej wy- 
nadly zawodniczki z nizin, iak z| 
Opala | Gdańska. 


którzy qziewczat zakończył 
Ą y 


tirer 


ca calej drużyny. Wyniki techniczne nierwszego | 
Przyklad dobrej pracy całego SE: Igrzysk przedstawiaja sie | 

* zespolu dała drużyna z Katowic w aanuiaco: | 
składzie: Urbaś, Koziołek, Kotek, A DIZESZKÓJ w ak ku 


nie tylko pomagali “sobie sie zwycies- 


wzajemnie, pomagali także kole-| 7 Kwiatkowskiej (Bydgoszcz) | 
kom z innych zespołów. Niespo- WA Wiewiórka (wol. łódzkie) i 
ziewanie słabo w tej konkuren- | mem anowska (Gdańsk). 
A Mazi roku zespoły 

. Krakowa, które zajęły dopiero WYDAWCA; 

CRH Krakowianie. jakkol- związku Modzie zoo cji 
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orzy ustalaniu dalszego kierunku Szawa_  / REDAKCII: War- 
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opatrunxowego. Najlepiej wy 


8-76-61 Dział Koresp. | Listów: 
katowiczanie. 


adli 
p 8-07.52 Red nocna: Centr 


zajmując zespołowa 


pierwsze | indywiduatnie 4 : DSP 7-86-20 do 30 we 1 
sze miejsca. a 8-55-94 TA 
Bleg zjazdowy dziewcząt odby? 3DMINISTRACJA: Warsza- 


wa Marszałkowska 8, IV p tel 
8-07-11 | 8-37-20 wewn 56 
SKLAD I DRUK: Zakł Gra? + 


„DSP, Przed. Państw. Wyod- 
rębnione, 


się w Jaworzynie ze wzgl 

biak śniegu w Krynicy. Taza ol 
Ru wynosiła 600 metrów Trzeba 
jednak stwierdzić, że trasa w tym 
roku była szczególnie trudna. Po- 
nadto snieg był mokry, apod któ- 
rego miejscami wyzierała trawa. 


A133458 


; ~ igu, aby omówić z dowództwa 
nocnej i zostałem wzięty do nie 6405 brygady lotniczej 
woli. Zeznania niniejsze doty- zwiększenia dostaw bomb bak 


bakteriologiczne}  terjologicznych. 


zakończeniu major Bley — PO 
czas przelotu wraz z pułko 
stwierdza dalej major Bley — |nikiem Schwablem z bazy 
do bazy K-3 zmyliliśmy dra 
i samolot nasz został zestrzel® 
do siebie i zapytał. czy zdążyłem ny przez artylerię przeciwlot 
się już zapoznać ze swymi obo- czą wojsk ludowych nad obsa 
Po omówieniu nor-|rem Korei Północnej. 


Z X Zimowych Akademickich Mistrzestw Świ 


Sztafety polskie zdobywają brązowe medale 


kokeiści polscy przegrywają z CSR 2:6 (0:0, 2:4, 0:2) 


IV Ogólnopolskie 
Zimowe Igrzyska Harcerskie rozpoczęte 


16 czerwca udałem się do Taf 


spra 


8 lipca 1950 r, — stwierdza 


ata 


t 

Najlepsze czasy na 10 km tk i 
Melich (CSR) 35.38,0 i Teren ] + 
(ZSRR) — 35.34,0. Z Polaków Toi 
lepiej pobiegł Bukowski — 30c} 

Sztafeta 3x5 km kobiet ZAK pi 
czyła się wspaniałym zwycięst py 
biegaczek radzieckich.  SZLAWy» 
ZSRR w składzie: Kozyrewñ. waj 
slennikowa,  Zarajewa uzy e P 
czas 1.03,22, wyprzedzając Szt 
CSR (Vasikova, Potockova, B'E 
lova) — 1.08,15. 

Trzecie miejsce | brazowy 187 
zdobyła drużyna polska W arli 
dzie: Rajchel, Gąsienica Mamy 
Gąsienica Helena. Polki u f 
i czas 1.10,34, 4) NRD — 1,14.11, 3 
mun!a — 1.19,15, 6) Węgry ml 

Najlepszy czas na 5 km 
zarajewa — 20.16. nalle 

Z zawodniczek polskich H 
piej pobiegła Gąsienica Mage 
22.45, Rajchel miała 23.57, a 
nica Helena — z042; 


meða! 


Klasyfikacja po dwóch 
rawogdów narciarskich w 
ring jest następująca: 
73 pkt., 2) Polska — 66 
ZSRR — 56 pkt.. 4) NRO 
5) Rumunia — 6 pkt., 6) 
5 pkt, 7) Finlandia — 4 


Il miejsce 


były się w dnin 26 bm. na 
wisku Wiener Eislaufverg” 
ry konkurencje 

W biegu na 3.000 m kobiet T 
tieżyła iłowa (ZSRR) 6:04, P 
Czurkiną (ZSRR) 6:05.8 | 
kową (ZSRR) 6:06.6, Bieg "1A 
m wygrała Awdonina (ZSRE 
wyprzedzając dwie swoje © 
ki Worobiewą i Riłową: y 

Dwa rekordy toru pada, 
biesu na 1.500 m mężczyzi: dw 
wir go zawodnik radziecki P 


zwycięzca tej konkurenti ivy 


ctto 


gd 


1461 
dach 


an0 


e 


skując 239,9. 2) Gryszin 28% 
PR 3) Bletawej (ZSRA) „„pek 
4) istawkin (ZSRR) | 52450! 


(CSR) w jednakowym czasie 
przy czym Czechosłowak 
wił rekord, krajowy, W b 
startowało 14 zawodnik ai 

Akademicki mistrz Św n 
dzie szybkiej na lodzie many LŚ 
(ZSRR), doznał dzisiaj POM ine“ 
swym młodym rodakiem E A | 
w blegu na 5.000 m, W kk) ty” 
startowało 10 zawodników: lai z, 
m. in. dwóch Austriaków: cy 
sze trzy miejsca zajęli zaw eli 
radzieccy w następującej K 
ści: 1) Zybin 8:49,1: 2 
8:50.4, 3) Pawłow 8:54,2, 4) 
(Wegry) 8:5B,2. 


wy” 
Polska drużyna hokelowA,, gw 
jedzie do kraju z powrotem A 
dopodobnie w sobote W yji 
nach południowych. Przed ja 
dem nasi hokeiści rozef' > 
szcze treningowe spo!kanie mą 
bywającą w Wiedniu dru A 
kelstów NRD Planuje 
mecz ten odbędzie MA 
we wczesnych godzina nedi 
nych. Hokeiści NRD graè unią 
piatek wieczorem mecz acii 
wy z drużyną Czechosłow 
Sr. RZEŚ 


4 


Jodzie 5, 


Jazda szybka na n 
wicek gie 


ców: 1) Żaglowek, 
s slaski (wszyscy Kato a 
Jazda figurowa dziewť cydoŃ 
nież zakończyła się pręt 
nym zwycięstwem ref' > U 
Katowic, które zaleły Bł LR 
trzy miejsca: 1)Janko 
ger, 3) Lasota. 
w najt'udniejszeł 
dnia — narciarskim 
wwym na dystansie 2. 


we tory miejsca zajęły 

Katowic Zwyciężył , 

wiadzie: Urbas, K0%0 it 
tek. A 
Bieg złazdowy arle isre, 
Gościńska. 2) Manne. 3) zków wg 
Gąsienica (wszystkie Z novy 0 
W godzinach popotue_ .ojow je: 
sali teatralnej Domu Haka selt 
zespół łódzki urządził Pj wz 
czorek. w którym A Deny. 

gen. Krzemień, wicem ME 

ska oraz znana pianistk 

Stefań ż 

tefańska JOZEF peuf 


PRENUMERATA 1 
TAŻ: PPK „Ruch 
w Warszawle, SIE 
centr. 8-04-21, 22. APS, 
WAKONKI PRENUMERA 
Zamówienia t wi łaty 
nu.neratę przyfmula 
kie ztowe Aa 
stOWOSZZ W 
15 Pętiecza 
przedzajacego okre 
ne 
— 2.50 zł, kwart. 
rocznie — 1500 zł, 
3000 zł. Za ALA E i 
na prem zakładowe Ħ "` p 
la miejscowe placówki 
„RUCH", 


11! 


